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Przed XVI Zjazdem  D elegatów .
Zw iązek  Z aw odow y  Farm aceu tów ' - P raco w n ik ó w  

w' Rzeczypospolitej Polsk ie j  od l is topada  1919 r. do­
k o n a ł  wielkiego dzieła o rgan izacy jnego  p raco w n ik ó w  
ap tek , a przez założenie całego szeregu O ddziałów  
w  w iększych  ośrodkach , u t r z y m u je  k o n ta k t  z ko lega­
mi i u s taw iczn ie  walczy o lepszą przyszłość fa rm a c e u ­
ty  - p raco w n ik a .  Przez ten  okres  czasu p rzeżyw aliśm y 
bardzo ciężkie chwile, lecz zaw dzięczając  w ew nę trzne j  
spoistości naszej o rgan izac ji ,  w ychodzil iśm y zawsze 
m nie j lub więcej zwycięsko. O becny k ryzys  św ia­
tow y odczuw a się dotk liw ie  i w  ap tek a rs tw ie ,  a szcze­
gólnie boleśnie  ud e rza  on w' k lasę  p ra c u ją c ą ,  k tó ra  
nie ty lko w świecie ap te k a rsk im ,  lecz i w in n y ch  dzie­
dz inach  życia gospodarczego ponosi na jw iększe  o fia ry

XVI Z jazd  Delegatów', oprócz w ew n ę trzn y ch  za­
gadn ień  czysto o rgan izacy jnych ,  m a  do za ła tw ien ia  
szereg sp ra w  n a tu r y  zasadniczej,  k tó re  zadecydu ją  
o l in ji  pos tęp o w an ia  naszego Z w iązku  n a  na jb liższą  
przyszłość.

Przeżyw any  k ryzys  i coraz gorsze położenie p r a ­
cowników n a k ła d a  obowiązek w p ie rw szym  rzędzie n a  
przyw ódców  naszego Zw iązku , żeby po tra f i l i  u trzy m ać  
ogół w pogotow iu bo jow em  i odeprzeć w  p o rę  wszel­
kie zak u sy  na  do tychczasow e nasze zdobycze. W  ta k  
w y ją tk o w y ch  w a ru n k a c h ,  w ja k ic h  obecnie się z n a j ­
du jem y, ty lko  so l id a rn a  p o s taw a  ogółu kolegów może 
mieć znaczenie  decydujące. O prócz sp ra w  czysto p r a ­
cowniczych XVI Z jazd  Delegatów będzie ro zp a try w a ł  
szereg sp ra w  n a tu r y  ogólno - zawodowej.

W  p ie rw szym  rzędzie Z jazd  m usi  się wypowiedzieć 
wT sp raw ie  U staw y A p tek a rsk ie j ,  b r a k  k tó re j  w y tw o ­
rzy ł chaos w naszem  życiu zaw odow em . D otychczaso­
w a  w y tyczna  lin j a  Z w iązku  w  spraw ie  sys tem u  k o n ­
cesyjnego, wobec b ra k u  nie ty lko  ju ż  ustawowego, 
lecz wogóle n aw e t  p ry w a tn o -p raw n eg o  zabezpieczenia 
możności p ra c y  w  aptece, zaczyna się w  n iek tó ry ch  
m ie jscach  za łam yw ać. Coraz więcej p rzybyw a  zwo­
lenn ików  wolnego os ied lan ia  się, k tó rzy  nie bez pewaiej 
słuszności tw ierdzą , że n iem a  w'olnego zawodu, dopóki 
is tn ie je  sys tem  koncesy jny . Zw olenn icy  tego sys tem u 
tw ierdzą , że p raw o  do życia i p ra c y  nie pow inno  być

p rzyw ile jem  ty lko  dla pewrnej części zaw*odowców. 
Z w olenn icy  wolnego os ied lan ia  się w sk a z u ją  n a  p a ń ­
s tw a  Z achodn ie j  E u ro p y  i tw ierdzą , że w łaśn ie  system  
k o n cesy jn y  w y tw orzy ł  ap tek i  d rugie j k a teg o r j i  pod 
nazw ą  „składów' ap tecznych  ’, k tó re  w  w ielu  w y p a d ­
k ach  były i są p row adzone  przez fa rm a c eu tó w  nie m o ­
gących o trzym ać  koncesji .  P rz y ję ta  zasada  n a  szere­
gu z jazdach , ażeby oprzeć U staw ę A p te k a rsk ą  n a  sy­
stem ie  k onces j i  osobistej n iesprzedażne j ,  ze względu 
n a  pozostaw ienie  w  os ta tn ich  p ro je k ta c h  u s taw y  ap tek  
z k o n ces ją  p rzen o śn ą  do wolnego obro tu  bez żadnego 
te rm in u ,  w ynudziła  w  bardzo  pow ażnej  części p ra c o w ­
n ików  zastrzeżenia . Pog ląd  ten  m a  pew ne u zasad n ie ­
nie, lecz należy  go rozważyć głębiej. Ogół nasz  d o m a­
ga się jedno litego  ty p u  koncesyj i w yłączności zaw o­
dowej, lecz po ję te j  szerzej, a m ianow icie , żeby u s ta ­
w a p rzew idyw ała  tak ie  rygory  w  s to su n k u  do w łaśc i­
cieli ap tek , bez względu n a  to, do kogo ap te k a  należy, 
żeby leki p rzygotow yw ali wyłącznie  fa rm aceuc i .  W ła ­
ściciele a p tek  d o m ag a ją  się w yłączności sprzedaży  le­
ków, a p racow nicy  kategoryczn ie  d o m ag a ją  się. prócz 
tego jeszcze wyłączności p ra w a  p ra c y  w  ap tekach . 
P rzep row adzen ie  ty lko  ogólnikowej tezy właścicieli 
a p tek  byłoby up rzyw ile jo w an iem  w yłącznie  dla p ew ­
nej części zawrodowców'. Skoro zgadzam y się n a  system  
koncesy jny , t. j. n a  system  uprzy w ile jo w an ia  ty lko 
pewrnej części zawodowców, to m u s im y  się dom agać, 
żeby pozostali zaw odow cy nie byli zdan i  n a  ła skę  losu 
i szczęśliwych posiadaczy  koncesyj. Członkowie za­
w odu, k tó rzy  nie o trzym ali jeszcze koncesji ,  w inni 
m ieć  z a g w aran to w an e  w a ru n k i  egzystencji  też u s ta ­
wowo, na  podstaw ie  Kasy P łac  lub w inne j  formie, 
s tosow nie  do u m ow y s tro n  za in te resow anych .

Z a trw aża jące  bezrobocie w  zw iązku  z n a d m ie rn ą  
p ro d u k c ją  zaw odow ców  m u s i  znaleźć spec ja lne  za in ­
te resow anie  na  XVI Zjeździe. S zan u jąc  nasze wyższe 
uczelnie, nie m ożem y jeanocześn ie  pa trzeć  obojętnie, 
gdy n iek tó re  z n ich  z n iew iadom ych  przyczyn p r z y j ­
m u ją  na  1 rok  s tu d jó w  po 200 słuchaczów. Urządza 
się k o n k u rs ,  a p r z y jm u je  się w szystk ich , j a k  bez k o n ­
ku rsu ,  z b ra k u  m ie jsc  w  p raco w n iach  u rządza  się k u rs  
w a k a c y jn y  i t. d. P o n ad to  je s te śm y  św iad k am i fa b ry ­
kac ji  spec ja lnych  m ag is tró w  na  ek sp o r t  przez Pragę
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Czeską. Z g łasza jący  się k a n d y d ac i  do P rag i (p rze ­
w ażnie  z M ałopolski)  nie odpo w iad a ją  ba rdzo  często 
w a ru n k o m  s ta w ia n y m  obyw ate lom  czeskim i po p o ­
w rocie do Po lsk i  dopuszczani są do n o s try f ik ac j i .  M u­
sim y się dom agać, żeby p raw o  do n o s t ry f ik a c j i  p rz y ­
s ługiw ało  ty lko  tym , k tó rzy  odbyli s tu d ja  w ed ług  p ro ­
g ram u , obow iązującego n a  u n iw e rsy te ta c h  polsk ich .

P o n ad to  is tn ie je  jeszcze cały szereg zagadnień , 
k tó re  w in n y  znaleźć oświetlenie  n a  Zjeździe, a prze- 
dew szystk iem  n isk i poziom etyki zawodowej, w y ra ż a ­
jący  się w z a t ru d n ia n iu  w ap te k a c h  p rzy  p ra c y  fa ­
chowej sił n iefachow ych, p ob ie ran ie  dop ła t  p rzy  
p rzy jm o w an iu  na  p ra k ty k ę  oraz  znacznych  „poży­
czek” za zao fia row an ie  posady. D egenera tom  tego 
rodza ju  należy wypowiedzieć j a k  n a jo s t rz e jsz ą  wralkę.

M usim y w reszcie  zadecydować, jak ie  m a m y  za jąć  
s tanow isko  wobec osta tn iego  p ro je k tu  p ra g m a ty k i  
służbowej dla p raco w n ik ó w  K as  Chorych.

Oprócz tego m u s im y  poświęcić  dużo uw7agi w e­
w n ę trz n y m  sp raw om  o rg an izacy jn y m  i u św iad am iać  
m łode pokolen ie  fa rm aceu ty czn e  o prozie, j a k a  na  
nie czeka po o t rz y m a n iu  dyplom ów.

Z w iązek  nasz, k tó ry  by ł przez szereg la t  ośrodk iem  
w a lk  o lepsze ju t r o  polskiej  fa rm a c j i  ( r e fo rm a  stu- 
djów7 w a lk a  o lepsze w a ru n k i  p ra c y ) ,  n iek tó rzy  człon­
kowie k tó rego  w  n as tęp s tw ie  p oza jm ow ali  k a te d ry  
un iw ersy teck ie  i inne  p laców id  naukow e , m u s i  ostrzec 
młode pokolenie , żeby nie dało się uw ieść  d o k t ry n e r ­
skiej i nieszczerej p ropagandzie ,  k tó ra  pod p łaszczy­
k iem  g órno lo tnych  haseł,  s ta ra  się w prow adzić  roz łam  
w śró d  p raco w n ik ó w  i osłabić jed n o l i ty  f ro n t  p racy .

Przejęc i g łęboką t ro s k ą  o przyszłość zaw odu  m u ­
s im y n a  Zjeździe us ta l ić  p ro g ra m  p ra c y  n a  na jb liższą  
przyszłość i rozw inąć  szeroką akc ję  p ro p ag an d o w o  - 
o rg an izacy jn ą  pod h as łem :

„Jed en  za wszystk ich , w7szyscy za je d n e g o !”
Cz. Nałęcz.

Z Komitetu Budowy Gmachu dla 
W ydziału Farmaceutycznego 

Uniw. W arsz.
W  niedzielę dn ia  8 m a ja  r. b. w  sali w yk ładow ej 

Z a k ła d u  F a rm a c j i  Stosow. p rzy  ul. Oczki 3 odbyło się 
W a ln e  Z eb ran ie  cz łonków  i sym patyków 7 K om ite tu  
B udow y G m achu dla  W y d z ia łu  F a rm aceu tycznego  
Uniw. W arsz .

Z eb ran ie  zagaił i da ł  k ró tk ie  sp raw ozdan ie  z do­
tychczasow ej działa lności prezes K om ite tu  p. pro f.  
Br. K o sko w sk i .

Na począ tku  była, m ów ił  p. p ro fesor,  ty lko  „m yśl 
i w o la” . M usiała  być ta  „w o la” je d n a k  silna  i s ta n o w ­
cza, skoro  pow sta ło  dzieło, z k tórego  po lska  fa rm a c ja  
je s t  d u m n a  i k tó re m  słusznie  się szczyci.

O ddan ie  W ydzia łow i F a rm a c e u ty c zn e m u  gm achu  
um ożliw iło  stw orzenie  tak ich  w a ru n k ó w , że cały sze­
reg zakładów , k tó re  up rzedn io  zn a jd o w a ły  się k ą te m  
przy  zak ład ach  in n y c h  wydziałów, znalaz ł w ygodne 
pomieszczenie.

C hem ja  ana li tyczna  u zyska ła  900 m tr .  kw. po ­
w ierzchni, pracowmia ś rodków  spożywczych zgórą 
300 m tr .  kw., techno log ja  ś rodków  leczniczych zgórą 
440 m tr .  kw., c h e m ja  sądow a 200 m tr .  kw. Zaznaczyć 
należy, iż jed y n a  w7 Polsce k a te d ra  ś rodków  spożyw ­

czych nie m ia ła  zupełn ie  pom ieszczenia  i s tu d ju ją c y  
fa rm aceu c i  m usie li  z ad aw alać  się p o k azam i w  M iej­
sk im  zak ładzie  b a d a n ia  ś ro d k ó w  spożywczych. Przez 
w y b u d o w an ie  g m ach u  p rzy  ul. P rzem ysłow ej ta  w7ażna 
dla s tu d ju m  fa rm aceu tycznego  i zd row ia  publicznego 
k a te d ra  uzy sk a ła  m ożność  w ygodnej p racy .

W  r. 1930 p rzys tąp iono  do n ad b u d o w y  drugiego 
g m ach u  p rzy  ul. Oczki 3. Na b u d y n k u  p a r te ro w y m  
n a d b u d o w a n o  dw a p ię tra ,  p rzep row adzono  in s ta lac je  
e lektryczne, wodociągowe, c e n tra ln e  ogrzew anie  i t. p. 
n iezbędne inw estyc je .

N adbudow ę w ykończono  kosztem  630.000 zł. 
i w  dn iu  11 p aźd z ie rn ik a  1931 r. obchodziliśm y d ru g ą  
u roczystość  —  pośw ięcen ia  nadbu d o w an eg o  gm ach u  
p rzy  ul. Oczki.

Na uroczystośc i tej były  rep rezen to w an e  p raw ie  
w szystk ie  uczelnie w7 Polsce. W id z ie l iśm y  p rz e d s ta w i­
cieli m in is te r s tw  i bezpośredn ich  naszych  wrładz, re ­
p rez e n to w a n a  by ła  s łużba  s a n i ta rn a  naszej a rm ji ,  
byli p rzeds taw ic ie le  pokrewm ych n a m  zawodów, p ra sa  
i bardzo  licznie rep rezen to w an i  fa rm aceu c i  n a j ró ż n o ­
rodn ie jszych  odłam ów . Sala w y k ład o w a  g m ach u  F a r ­
m ac j i  S tosow anej była za m ałą , aby pom ieścić  w szyst­
k ich  zebranych .

U roczystość by ła  jednocześn ie  m a n ife s ta c ją  i h o ł ­
dem  dla p a n a  p ro fe so ra  Br. K oskow sk iego ,  ja k o  głów­
nego in ic ja to ra  i tw ó rcy  tego wielkiego dzieła.

W  g m ach u  p rzy  ul. Oczki znalaz ły  pom ieszczenie: 
Z ak ład  F a rm a c j i  S tosow anej na  800 m tr .  kw7. p rz e ­
s trzen i uży tkow ej,  p raco w n ia  C hem ji O rgan icznej 200 
m tr .  kw7. P oza tem  W y d z ia ł  M atem a ty czn o -P rzy ro d n i­
czy zna laz ł  chwilowe pom ieszczenie  d la  swoich p r a ­
cowali o p rzes trzen i  łącznie  500 m tr .  kw7. Nie za­
p o m n ia n o  o młodzieży s tu d ju ją c e j  —  i d la  Koła F a r ­
m aceu tów  oraz  M atem atyków 7 w ybudow7ano poko je  na  
poddaszu .

O becnie je s t  jeszcze w p ro jekc ie  dobudow anie  
sk rzyd ła  p rzy  ul. P rzem ysłow ej Nr. 25. T a m  znajdzie  
pom ieszczenie  sala  w y k ład o w a  i pracowmia chem ji 
sądowej.

W obec  tego, że b u d o w a  g m achów  już  p raw ie  zo­
s ta ła  zakończona, z ad an ia  K o m ite tu  siłą rzeczy m uszą  
się zm ienić . Obecnie należy  pom yśleć  rów nież  o p o ­
trzebach  O ddziałów  F a rm a c e u ty c zn y c h  i s tu d ju ją c e j  
m łodzieży in n y c h  uczelni. M ając  to n a  względzie Ko­
m ite t  p o s tan o w ił  rozszerzyć p lan  swojej działa lności 
i p rzeksz ta łc ić  się w  T ow arzystw o  P rzy jac ió ł  O ddzia ­
łów i W ydz ia łów  F a rm a c e u ty c zn y c h  p rzy  U n iw ersy ­
te ta c h  w  Polsce.

S ta tu t  nowego to w arzy s tw a  ju ż  zosta ł  złożony 
w łaśc iw ym  w ładzom  do za tw ierdzen ia .

P ro je k to w a n e  je s t  u  n a s  rów nież  stw orzenie  p rzy  
tow arzystw ie  m u zeu m  fa rm ac .

Podobne  tow arzystw o  p o p ie ran ia  s tu d jó w  fa rm ac . 
is tn ie je  rów nież we F ra n c j i .

N astępn ie  p. p ro fe so r  zap ros i ł  n a  p rzew odn iczą ­
cego z eb ran ia  p. S zym onow icza .

Zkolei p. prezes Filipow icz  odczy ta ł p ro to k ó ł  
os ta tn iego  W alnego  Z eb ran ia ,  sp raw o zd an ia  z p o d k o ­
m ite tów  b iałostockiego i w ileńskiego oraz b ilans n a  
dzień 31 g ru d n ia  1931 roku .

P a n  in sp e k to r  W a g n e r  zdał sp raw ozdan ie  z p o d ­
k o m ite tu  łódzkiego.

J a k  w y n ik a  ze sp raw o zd an ia  K om ite t  dotychczas 
p rzekaza ł  U n iw ersy te tow i W a rsz a w sk ie m u  m a ją te k  
około 1 m il jo n a  300 tysięcy  złotych. Na sum ę  pow yż­
szą sk ład a  się około 500 tysięcy złotych, k tó re  w p ły ­
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nęły ze sk ład ek  od całego zawodu, reszta , t. j. około 
800 tysięcy s tan o w ią  su bw enc je  rządowe.

O becny n a  zeb ran iu  p. p ro f.  Gatty - K o s tya l  z ab ra ł  
głos w  spraw ie  nazw y  nowego tow arzys tw a ,  zdan iem  
p. p ro feso ra  m a ją c a  pow stać  in s ty tu c ja  w in n a  nosić  
nazwę „T o w arzy s tw a  N au k  F a rm a c e u ty c zn y c h ” . T o­
warzystw o ta k ie  pop ie ra łoby  czystą  n a u k ę  fa rm a c e u ­
tyczną oraz pow inno  p os iadać  w łasne  czasopism o n a u ­
kowe, k tórego b ra k  obecnie da je  się odczuwać. P o ­
dobne to w arzy s tw a  już  i s tn ie ją  w  K rakow ie  i W ilnie .

P. prof. K o s k o w s k i  w y ja śn i ł ,  iż m a ją c e  pow stać  
tow arzystw o p rzy jac ió ł  s tu d jó w  fa rm aceu ty czn y ch  m a  
odrębne cele, j e d n a k  może w spó łp racow ać  i pom agać  
in s ty tu c jo m  o c h a ra k te rz e  czysto n aukow ym .

N astępn ie  p. rad ca  Miller  w ygłosił p ięk n e  p rzem ó ­
wienie p o d k re ś la ją c  w rażliw ość  polsk ie j  n a tu r y  na  
wszelkie wzniosłe  czyny. J e d n a k  na  p racę  obliczoną 
na dłuższą m etę  —  m ów ił  p. rad ca  —  zazwyczaj nas  
nie stać.

D latego też ludzie zupełn ie  o b jek ty w n i  z poza n a ­
szego zaw odu  w s k a z u ją  n a  dok o n an e  dzieło polskiej  
fa rm ac j i ,  jak o  n a  z jaw isko  in dyw idua lne .

W  da lszym  ciągu głos zab ie ra l i  p. p rezy d en t  
H erm a n o w sk i ,  p. prez. Filipow icz ,  p. S zy m o n o w ic z  
i kol. S zyszko .

N astępn ie  przew odniczący  podz iękow ał w7 im ien iu  
zeb ranych  Z arządow i K om ite tu  za jego o f ia rn ą  i owoc­
n ą  p racę , poczem  ponow nie  w y b ran o  dotychczasow y 
Z arząd  przez ak lam ac ję .

W obec  u s tąp ien ia  z K om is ji  R ew izyjnej p. Jerz ­
m a now sk iego ,  w y b ra n o  n a  jego m ie jsce  p. L ele jko .

S.

Z Sekcji Farm. T. W. W.
D nia  25 k w ie tn ia  r. b. w  sali w yk ładow ej Centr. 

W ysz. San. odbyło się zebran ie  cz łonków  Sekcji  F a rm . 
T. W. W., n a  k tó re m  ppor.  m r.  Bułajewslci M arjan  
w ygłosił r e fe ra t  na  te m a t  „ B a d a n i e  b i o l o g i c z ­
n e  n i e k t ó r y c h  ś r o d k ó w  s i l n i e  d z i a ­
ł a j  ą c y c  h ” .

Po om ów ien iu  znaczen ia  b a d a n ia  biologicznego do 
oznaczania  w artośc i  p r e p a ra tó w  fa rm aceu ty czn y ch  
i b a d a n ia  zw iązków  o sk o m plikow ane j  budow ie , j a k  
toxopro te idów  i o rg an o p rep a ra tó w ,  p re legen t  zw raca  
uwagę n a  dużą  czułość m e tod  biologicznych, k tó re  p o ­
zw ala ją  w y k ry ć  ja d  już  w7 dawce 1/1000000 mg.

W  d a lszym  ciągu re fe ra tu  p re leg en t  p rzed s taw ia  
m etody  badań ,  dzieląc ja d y  w7/g ich  dzia łan ia  n a  n a ­
s tępu jące  g ru p y :  ośrodkow o działa jące, obwodowo 
działające, m ięśniow e, hem olityczne , naczyniowe, na- 
sercowe i t. p.

W  d y sk u s j i  zab iera li  głos: D ziekan  Dr. Jerzy  Mo- 
d ra ko w sk i ,  pp łk . m r. J a k u b o w s k i  W in c e n ty ,  Mr. Ł o ­
p u sza ń sk i  i Mr. B. R ac ińsk i .

Promocja VI-go doktora farmacji 
na U niw ersytecie Warsz.

J a k  ju ż  p o d a l iśm y  w  N-rze 7 „K ro n ik i  F a rm a c e u ­
ty c z n e j” z r. b. p. M-r E m il ja  z S zym ańsk ich  Krzętow- 
ska, s ta rsza  a sy s te n tk a  Zakł. F a rm . stosow7. Uniw. 
W arsz .  po p rzed s taw ien iu  p ra c y  pod ty tu łe m :  „O trzy ­
m yw an ie  a t ro p in y  z roślin  k ra jo w y c h ” i po złożeniu 
ścisłych egzam inów  d o k to rsk ich  w7 d. 11 m a rc a  r. b.

o trzy m ała  stop ień  d o k to ra  fa rm ac j i ,  zaś w  d. 26 kw ie­
tn ia  odbyła się uroczystość  p ro m o c ji  w obecności Jego 
Magn. R ek to ra  Uniw. W arszaw sk iego  p. prof. D-ra 
J. Łukasiew icza  i D ziekana  W ydz. F a rm . p. prof. A. 
Kossa. A k t p rom oc ji  odczyta ł  p ro m a to r  p. prof. Br. 
Koskowski.

Serdeczne życzenia złożyli n ow em u doktorowi 
obecni n a  p ro m o c ji  —  rodzina, p rzeds taw ic ie le  zawo­
du w osobach N aczeln ika  W ydz. F a rm . p. M-ra W . 
Sokolewicza, Z a rząd u  P. P. T. F. i Zw. Zaw. F arm . 
Pr., koledzy un iw ersy teccy , szersze ko ła  zaw odu  f a r ­
m aceutycznego , zn a jo m i i uczniowie —  młodzież stu- 
d ju jąca .

P. Dr. E. K rzętow ska, ukończyw szy  g im n a z ju m  
Z. P ę tkow sk ie j  i W . M acińskiej w Łodzi, rozpoczęła 
p racę  w  zawodzie od uczniow skie j p r a k ty k i  w  aptece, 
k tó rą  p rze rw a ła ,  ro zu m ie jąc  doniosłość s tu d jó w  u n i ­
w ersy teck ich , n a  k tó re  zap isu je  się w r. 1923 w  W a r ­
szawie. W  czasie s tu d jó w  p o zn a je  p ra k ty c z n ą  s tronę  
zaw odu, p r a c u ją c  w  ap tece  w  W arszaw ie .  N as tęp ­
nie zda je  egzam in  n a  stop ień  po m o cn ik a  a p te k a r ­

skiego. W  r. 1926 u z y sk u je  s top ień  m ag is t ra  fa rm ac j i .  
Od tegoż ro k u  je s t  a sy s te n tk ą  w  Zak ładz ie  F a rm .  
Stosow7. Uniw7. W arsz .  do chw ili  obecnej.

Po u k o ń czen iu  4-go ro k u  s tu d jó w  na  W ydz . F a rm . 
w r. 1928 rozpoczyna pod  k ie ru n k ie m  p. prof. Br. 
K oskow skiego p racę  d o k to rsk ą  n a d  o trzy m y w an iem  
a t ro p in y  z ro ś l in  k ra jo w y ch ,  z uw zględn ien iem  ozna­
czeń i lościow ych a trop iny .  Niezależnie od p ra c y  n a u ­
kowej p. Dr. E. K rzętow ska p row adz iła  n a  k u rsa c h  
p row izo rsk ich  p racow nię  z F a rm a c j i  S tosow anej.

W  p ism a c h  zaw odow ych „W iad o m o śc iach  F a r m .” 
i „K ronice  F a rm a c e u ty c z n e j” poda ła  szereg p ra c  t r e ­
ści nau k o w ej  bądź to oryg ina lnych , bądź to r e fe ra to ­
wych, a m ianow ic ie :

1) P rzyrządzan ie  o le ju  lu lkowego.  „W iad .  F a r m .” 
1927.

2) Badania  o leju  m igdałowego, o le ju  z pe s tek  
ś l iw k o w y c h  i oleju  z p e s te k  b rzo skw in io w ych .  „W iad . 
F a r m .” 1930.

3) H istor ja  p ow stan ia  i zas tosow anie  la m p y  k w a r ­
cowej.  „K ron . F a r m .” 1930.

4) A naliza  chem iczna  i f izyczn a  zapom ocą ko lory-  
m etru .  „K ron . F a r m .” 1930.

5) O trzy m y w a n ie  p e p s y n y  i oznaczanie  j e j  siły  
e n z y m a ty c z n e j . „K ron . F a r m .” 1930.

6) P rzyrządzan ie  i p rzech o w yw a n ie  roz tw orów  
m ia n o w a n ych  k w a su  szczawiowego.  „K ron . F a rm .” 
1931.
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7) R odza je  ta n in y  i sposoby  o tr zym yw a n ia .  „K ron. 
F a r m .” 1932.

P rzybycie  n a  u roczystość  b. licznego g ro n a  osób 
ze w szys tk ich  od łam ów  zaw odu  fa rm aceu tycznego , 
św iadczy w ym ow nie ,  iż zawód nasz  żyw7o in te re su je  
się p o s tę p a m i polskiej  wiedzy fa rm aceu ty czn e j ,  a n o ­
w y D o k tó r  cieszy się w śród  w ym ien io n y ch  sfer  ogólną 
sy m p a tją .

Z arząd  Z. Z. F. P. i re d a k c ja  „ K ro n ik i  F a rm a c e u ­
ty c z n e j” sk ła d a ją  P a n i  D oktorow i serdeczne życzenia 
dalszej owocnej p racy .

U s t a w a
z dn ia  17 m a rc a  1932 r.

0 uregu low an iu  s to s u n k ó w  s łu żb o w y c h  p ra c o w n ik ó w
in s ty tu c y j  ubezp ieczeń  społecznych .

A rt. 1. P o s tan o w ien ia  u s ta w y  n in ie jsze j  odnoszą 
się do w szys tk ich  pracow ników ' in s ty tu cy j  ubezpie­
czeń społecznych, dz ia ła jących  n a  podstawce u s taw y  
z dn ia  19 m a ja  1920 r. o obow iązkow em  ubezpieczeniu  
n a  w y p a d e k  choroby  (Dz. U. R. P. Nr. 44, poz. 272), 
u s ta w y  z dn ia  28 g ru d n ia  1887 r. o ubezpieczeniu  ro ­
bo tn ik ó w  od w ypadków  (Dz. u. p. au s tr .  z 1888 r. 
Nr. 1), o rd y n ac j i  ubezpieczeniowej Rzeszy Niemieckiej 
z dn ia  19 lipca 1911 r. (Dz. u. p. niem . str .  509), u s t a ­
wy z dn ia  ^8 lipca 1889 r. o u rząd zen iu  s to sunków  
bractw' górniczych, k tó re  n a  zasadzie  pow szechnej 
u s taw y  górniczej są lub będą  u tw o rzo n e  (Dz. u. p. 
au s tr .  N r .127), oraz  rozporządzen ia  P rezy d en ta  Rze­
czypospolitej z d n ia  24 l is topada  1927 r. o ubezpiecze­
n ia  p raco w n ik ó w  u m y słow ych  (Dz. U. R. P. Nr. 106, 
poz. 911), w  os ta tn io  obow iązu jącem  b rzm ien iu  tych  
przepisów'. U s taw a  n in ie jsza  n ie  dotyczy p raco w n ik ó w  
Z a k ła d u  Ubezpieczenia od w y p ad k ó w  w K rólew skiej 
H ucie  i Z a k ła d u  Ubezpieczenia n a  w y p ad ek  inw alidz ­
tw a  w Królew skie j Hucie, o raz  Kas Chorych, dz ia ła ­
jących  n a  gó rnośląsk ie j  części w'ojew'ództwa śląskiego.

Art. 2. S tosunek  s łużbow y p raco w n ik ó w  in s ty tu ­
cyj ubezpieczeń społecznych (a r t .  1) m a  c h a ra k te r  
p ry w a tn o  - p raw n y .

P ra w a  i obowiązki p raco w n ik ó w  in s ty tu cy j  ubez­
pieczeń społecznych re g u lu ją  p rzep isy  służbowe, 
ucłrwalone przez wrłaściw'e w ładze  (o rgana)  in s ty tu cy j
1 za tw ierdzone  przez władzę nadzorczą  w  rozum ien iu  
art .  64 i 65 rozporządzen ia  P re z y d e n ta  Rzeczypospo­
litej z dn ia  29 lis topada  1930 r.

W y m ien io n e  w  po p rzed n im  ustęp ie  uch w a ły  będą  
powzięte  nie wcześniej niż w  30 dn iu  po ich  p rze s ła ­
n iu  do op in ji  na j l iczn ie jszy m  c e n tra ln y m  o rg an iza ­
c jom  pracowm ików; in s t r u k c ja  M in is tra  P ra c y  i O pie­
ki Społecznej u s ta l i  w a ru n k i ,  j a k im  w in ien  odpow ia­
dać  try b  p o s tępow an ia  w pow yższym  zakres ie  władz 
(organów ) in s ty tu cy j  ubezpieczeń społecznych.

Nowe p rzep isy  służbowre w in n y  uw zględniać  zasa ­
dę zaliczan ia  la t  do tychczasow ej służby  w  danej in s ty ­
tu c j i  ubezpieczeń społecznych.

P rzep isy  służbowe s tan o w ią  in te g ra ln ą  część u m o ­
wy o p racę  p raco w n ik ó w  tychże in s ty tu cy j .

Art. 3. W  zw iązku  z reo rg an izac ją  in s ty tu cy j  
ubezpieczeń społecznych, p rzew idz ianą  w  rozporzą­
dzeniu P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dn ia  29 lis to­
p ad a  1930 r. (Dz. U. R. P. Nr. 81, 635), z chw ilą  
w ejśc ia  wT życie p rzep isów  służbowych, w y d anych  
W' tryb ie , p rzew idz ianym  w  a r t .  2 n in ie jsze j ustaw y,

t ra c ą  moc obow iązu jącą , 2  za s tr ze żen iem  p o s tanow ień  
art. i  i 5 n in ie js ze j  u s ta w y ,  wszelkie p rzep isy  s łużbo­
we, reg u lu jące  s to su n k i  służbowe pracowm ików in s ty ­
tucy j  ubezpieczeń społecznych, z w y ją tk ie m  przepisów  
służbowych, w p ro w ad zo n y ch  po d n iu  1 s tycznia  1932 
r., oraz  n o m in a c je  n a  s tan o w isk a  dożyw otnie  w  tych  
in s ty tu c ja c h ,  j a k  rów nież  in d y w id u a ln e  i zbiorowe 
u m ow y p racow ników , z a t ru d n io n y c h  w  tych  in s ty ­
tu c jach .

Ustaw a n in ie jsza  z zas trzeżen iem  a r t .  5 nie n a r u ­
sza pos tanow ień ,  do tyczących  zaop a trzen ia  em e ry ta l ­
nego, a z a w a r ty c h  w  p rzep isach  służbowych, n o m in a ­
c jach , u m o w a c h  in d y w id u a ln y c h  i zb iorow ych oraz 
p rzep isach  spec ja lnych .

Art. 4. N iezależnie od tego, czy w  dane j  in s ty ­
tu c j i  ubezpieczeń społecznych  o b o w iązu ją  ju ż  w p ro ­
wadzone po d n iu  1 s tyczn ia  1932 r. now e p rzep isy  
służbowe, in s ty tu c ja  m oże w  te rm in ie  3 m ies ięcy  od 
dnia  w ejśc ia  w  życie  n in ie js ze j  u s ta w y  rozwiązać  
z  k a ż d y m  p ra c o w n ik ie m  s to s u n e k  s łu żb o w y  z zacho­
w a n ie m  u p ra w n ie ń  p raco w n ik a ,  w y n ik a ją c y c h  z m ocy 
d aw n y ch  no m in acy j ,  u m ó w  lub p rzep isów  służbow ych 
i p rzep isów  spec ja lnych , do o d p raw y  lub zaopa trzen ia  
em ery ta lnego  i do o k re su  w ypow iedzenia , a w razie 
n iezachow an ia  przez in s ty tu c je  o k re su  w ypow iedze­
n ia  —  u p ra w n ie ń  do w y n ag ro d zen ia  za ten  okres  
z tem  je d n a k  ogran iczeniem , że łączna  su m a  o d praw y  
w'raz z w y n ag ro d zen iem  za okres  w ypow iedzen ia  nie 
może p rzek raczać  k w o ty  dw u le tn ich  o s ta tn ic h  pobo­
rów  s łużbow ych pracow m ika w p e łn y m  w ym iarze  i nie 
może być niższą od su m y  w y n ag ro d zen ia  i odpraw y, 
przew idz ianych  w  ustęp ie  n a s tęp n y m .

W  p rzy p ad k ach ,  w k tó ry ch  no m in ac je ,  u m ow y o 
p racę  lub p rzep isy  służbowe nie za w ie ra ją  spec ja lnych  
p o s tan o w ień  co do p ra w  em e ry ta ln y c h  i o k re su  w y ­
pow iedzenia , obow iązu je  p rz y  n o m in a c ja c h  n a  s ta n o ­
w isk a  dożyw otn ie  i u m o w a c h  dożyw otn ich  12-mie- 
sięczny te rm in  w ypow iedzenia  lub w y n agrodzen ia  za 
ten  okres, p rzy  in n y c h  ro d z a ja c h  um ów , zaw ar ty ch  
n a  czas n ieo k re ś lo n y  lub określony , te rm in  t rzy m ie ­
sięczny dla p raco w n ik ó w  um ysło w y ch  i jednom ies ięcz ­
n y  dla pozosta łych  k a tego ry j  p racow ników . P o n ad to  
w  b r a k u  po s tan o w ień  co do odpraw7 ci zw a ln ian i  p r a ­
cownicy, k tó rzy  p o s ia d a ją  zaliczony co n a jm n ie j  p ię ­
cioletni okres  s łu żb y  w dane j  in s ty tu c j i ,  o trz y m u ją  
o d p raw y  w' wysokości pełnego os ta tn iego  m iesięczne­
go uposażen ia  służbowego za każdy  rok  zaliczonej 
s łużby; o d p ra w a  ta  n ie  może p rzek raczać  k w oty  pięt- 
nas tom ies ięcznych  poborów', a łącznie z w ynagrodze­
n iem  za okres  w ypow iedzenia  n ie  może p rzek raczać  
os ta tn ich  dw u le tn ich  poborów .

Po up ływ ie  te rm in u ,  przew idzianego w  ust. 1 n i ­
niejszego a r ty k u łu ,  in s ty tu c je  ubezpieczeń społecz., 
k tó re  n ie  w prow adz iły  po d n iu  1 s tyczn ia  1932 r. n o ­
w ych  przep isów  służbowych, będą  m ia ły  p raw o  do 
czasu w pro w ad zen ia  tych  przep isów  zw'alniać z a t ru d ­
n ionych  u  siebie p raco w n ik ó w  ty lko  w p rzy p ad k ach ,  
w  k tó ry ch  obow iązujące  u s ta w y  dopuszcza ją  zw o ln ie ­
nie p ra co w n ika  bez w yp ow iedzen ia  z w in y  pracow ­
nika.

Art. 5. Jeżeli p ra c o w n ik  zosta je  zw oln iony  w  oko­
licznościach, nie p rzew idz ianych  w dotychczasowych 
p rzep isach  służbowych, n o m in ac jach ,  um o w ach  in d y ­
w idua lnych ,  zb iorow ych i p rzep isach  spec ja lnych , oraz 
jeżeli zw olnienie  to n a s tę p u je  n a  podstaw ie  a r t .  4 n i ­
n iejszej ustaw y, bądź  przepisów , p rzew idz ianych  w 
a r t .  2 ust.  2, p ra c o w n ik  z zas trzeżen iem  pos tanow ień
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u s tępu  nas tępnego  u zy sk u je  p raw o  do zaopa trzen ia  
em ery ta lnego  na zasadzie  odnośnych  powyższych do­
tychczasow ych przepisów, u m ó w  i n o m inacy j.

W  razie zw olnienia , o k tó re m  m ow a w  ustęp ie  p o ­
przedn im , w y m ia r  zao pa trzen ia  n a s tę p u je  w  s to su n k u  
do liczby la t  służby, zaliczonej do zaopa trzen ia ,  bnz 
w zględu na  o d m ien n e  dotychczasow e postanow ien ia ,  
n o rm u ją c e  p ra w a  do zao pa trzen ia  em eryta lnego .

Art. 6. W y k o n a n ie  n in ie jsze j  u s ta w y  porucza  się 
M inistrowi P ra c y  i O pieki Społecznej.

Art. 7. U staw a n in ie jsza  wchodzi w  życie z dniem  
ogłoszenia.

P rezy d en t  R zeczypospo li te j : /. Mościcki.
Prezes R ady  M in is trów : w z. W /. Za w a d zk i .
M inister  P ra c y  i O pieki S p o łeczn e j : H ubicki.

Statut Kasy Chorych.
(Ciąg d a lszy ) .

§ 45.
D y rek to ra  Kasy p o w o łu je  R ad a  z a rz ą d z a ją c a  n a  podstaw ie  

publicznego k o n k u rsu .
U ch w a ła  w  sp raw ie  p o w o ła n ia  d y re k to ra  w in n a  być po ­

w zięta  p rzed  up ły w em  6-ciu tygodn i  od z aw a k o w a n ia  tego 
s ta n o w isk a ;  u c h w a ła  t a  w y m a g a  dla  swej ważności  z a tw ie r ­
dzen ia  w łaśc iw ej  w ła d zy  nadzorcze j .

W  raz ie  o dm ow y za tw ie rd z e n ia  ze s t ro n y  tej  w ład zy  R a ­
da  z a rz ąd z a ją ca  o b o w iązan a  j e s t  w  ciągu m ies iąca  powziąć  
now ą  u chw ałę  i przedłożyć j ą  do za tw ierdzen ia .

Jeśl i  w ła d za  nadzo rcza  d w u k ro tn ie  odm ówi z a tw ie rd zen ia  
zgłoszonych przez R adę  k an d y d a tó w ,  s tan o w isk o  d y re k to ra  
z o s ta je  obsadzone  w drodze  m ia n o w a n ia  go przez M in is t ra  
Pracy  i Opieki Społecznej z pośród  k an d y d a tó w ,  zgłoszonych 
w drodze publicznego k o n k u rsu ,  na  pods taw ie  o p in j i  Kom isj i ,  
z łożonej z d y re k to ra  Okręgowego U rzędu  Ubezpieczeń, p rze ­
wodniczącego R a d y  za rz ąd z a ją ce j  oraz  d y re k to ra  Okręgowego 
Zw iązku  Kas Chorych.

U chw a ła  R ad y  w' sp raw ie  zw o ln ien ia  d y re k to ra  w y m ag a  
dla  sw'ej ważności  za tw ie rd z e n ia  w łaśc iw ej  w ład zy  nadzorcze j .

§ 46.
D y rek to r  k ie ru je  pod względem  o rg an izacy jn y m  i a d m in i ­

s t r a c y jn y m  całą  d z ia ła ln o śc ią  Kasy  z zach o w an iem  okre ś lo ­
nych w  s ta tu c ie  n in ie jsz y m  k o m petenc j i  R ad y  i Kom isj i  
św iadczenio  wej ; z a ła tw ia  w szy s tk ie  sp ra w y  bieżące, nieza- 
s trzeżone  w  s ta tu c ie  n in ie jsz y m  d la  in n y ch  organów' Kasy;  
j e s t  on  zw ierzchn ik iem  w szys tk ich  p raco w n ik ó w  Kasy Cho­
rych, n ie  w y łącza jąc  lek a rza  naczelnego.

Do zad a ń  d y re k to ra  n a leży  m iędzy  in n em i ;
1) w y k o n y w an ie  u ch w ał  R ad y  z a rząd za jące j  i Komisji  

św iadczeniow ej,
2) u d z ia ł  w  posiedzen iach  R a d y  i K om isj i  św iadczeniow ej,
3) p rz ed k ład a n ie  Radzie  i K om isj i  św iadczeniow ej per jo -  

dycznych sp ra w o z d ań  z dz ia ła lnośc i  Kasy,
4) u k ła d a n ie  p re l im in a rz a  budżetowego,
5) w y k o n y w an ie  bud że tu  Kasy, o p raco w y w an ie  w  ra m a ch  

tego bud że tu  m ies ięcznych  planów' finansow 'ych i k o m u n ik o ­
w a n ie  tych p lan ó w  Radzie,

6) za rządzen ie  wrp ła t  i w y p ła t  w r a m a c h  w y m ien io n y ch  
p lan ó w  z p ra w em  d o k o n y w a n ia  v i rem en t  do wysokości  ... zł.,

7) p rz ed s ta w ian ie  Radzie  sp raw o z d an ia  rocznego i z a m ­
knięc ia  rachunkow ego  Kasy,

8) zg łaszan ie  na  R adę  za rz ąd z a ją cą  w n io sk ó w  w sp ra ­
wach  na leżących do k o m petencj i  Rady,

9) w y d a w a n ie  o p in j i  d la  R ad y  z a rząd za jące j  w  sp raw ie  
p o w o ły w a n ia  i z w a ln ia n ia  lek a rza  naczelnego oraz  jego za ­
stępcy,

10) p rzed k ład an ie  Radzie  z a rząd za jące j  w'nioskôw' w' s p ra ­
wie m ia n o w a n ia  i z w a ln ia n ia  zas tępcy  d y re k to ra  oraz  pracow'- 
n ików  n a  k ierow niczych  s tanow iskach ,  pod lega jących  bezpo­
średn io  d y rek to ro w i  lu b  lekarzow i nacze ln em u  z zas trzeżen iem  
p o s ta n o w ień  § 50,

11) p rzy jm ow 'an ie  i zw a ln ian ie  in n y ch  pracow'nikôw' Kasy 
z zas trzeżen iem  § 50,

12) o rzekan ie  w e  w szys tk ich  sp raw ach ,  w y n ik a ją cy c h  ze 
s to su n k u  ubezpieczeniowego, a  w  szczególności obow iązku  
ubezpieczenia,  upraw’nieii do dobrowolnego ubezpieczenia,  obo­
wiązku  p łacen ia  i wysokości n o rm a ln y ch  składek, obow iązku

uiszczenia  w ie lokro tnego  w y m ia r u  zaległych sk ładek  na pod­
s taw ie  ar t .  16 u s taw y ,  w łaściwości  Kasy i t. p.

13) p rz y zn a w a n ie  w  ra m a c h  miesięcznych p lan ó w  f in a n ­
sowych i e w en tu a ln y ch  zasad  w ytycznych ,  u ch w alo n y ch  przez 
Kom isję  św iadczeniow ą,  św iadczeń Kasy, nie zas trzeżonych  
w  regu lam in ie ,  do decyzji  tej  Kom isj i ,

14) n a k ła d a n ie  ka r ,  p rzew id z ian y ch  w a r t  .94 us taw y,
15) s ta w ian ie  w n iosków  do Okręgowego U rzędu  Ubezpie­

czeń wr sp raw ie  ka r ,  p rzew idz ianych  w  ar t .  95 us taw y .
P o s ta n o w ie n ia  p a ra g ra fu  n in ie jszego  n ie  n a r u s z a j ą  w  ni- 

czem u p ra w n ie ń  lek a rza  naczelnego, ok reś lonych  w  § 50.
Czynności,  w y m ien io n e  pod 6, 12, 13 j a k o  też za ła tw ia n ie  

sp ra w  bieżących na leżących  do kom petencj i  d y rek to ra ,  mogą 
być przez niego p rz ek azy w an e  k ie ro w n ik o m  oddz ia łów  lu b  re ­
jo n ó w  Kasy, W 'zględnie p racow nikom ,  z a jm u ją c y m  kierow nicze  
s ta n o w isk a  w odnośnych  dz ia łach  a d m in i s t r a c j i  K asy ;  o ile 
chodzi o sprawry z zak re su  lecznic tw a i p ro f i la k ty k i  p rz ek a za ­
nie n a s tę p u je  po p o ro z u m ien iu  z lekarzem  naczelnym .

W  raz ie  takiego p rz ek a za n ia  kom petenc j i ,  decyzje  u p o ­
w ażn io n y ch  osób w  zakres ie  ty ch  k o m petenc j i  m a j ą  m oc de­
cyzji  dy rek to ra ,  a  te n  o s ta tn i  ponosi  za  nie c a łk o w itą  odpo­
wiedzialność .

§ 47.
D yrek to r  p o d p isu je  w szys tk ie  p i sm a  i d o k u m en ty  Kasy 

w sp raw ach  na leżących  do jego kom petencji ,  pon ad to  podp i­
su je  on łączn ie  z p rzew odniczącym  R ad y  —  względnie  sam  
n a  m ocy  spec ja lnego u p o w a żn ie n ia  przewodniczącego —  p ism a  
i d o k u m en ty  w  sp raw ach ,  należących  do k o m petencj i  Rady. 
Korespondencję  zewmętrzną w  sp ra w a ch  leczn ic tw a i p ro f i la k ­
ty k i  w  zak res ie  k o m petencj i  d y re k to ra  p o d p isu je  dy rek to r  
łączn ie  z lek a rzem  naczelnym .

S p ec ja lna  in s t ru k c ja ,  w y d a n a  przez Radę, u s ta l i  szczegó­
łowo sposób p od i i isyw an ia  oraz  rodza j  p ism  i dokum en tów , 
k tó rych  pod p isy w an ie  m oże  być przez d y re k to ra  p rzekazane  
p raco w n ik o m  Kasy. N akazy  w y p ła ty  d la  Kasy, p o tw ierdzen ia  
odb io ru  p ien iędzy  oraz  czeki będą  podp isy w an e  przez dwie 
osoby  z wry ją tk ie m  sum , p o b ie ran y ch  przez in k as en ta  Kasy. 
Czeki i n a k az y  'w yp ła ty ,  p rzek racza jące  o k reś loną  wr w y m ie ­
n ionej  in s t ru k c j i  kw'otę w y m a g a ją  podp isu  d y re k to ra  lub  jego 
zastępcy.

W y m ien io n e  W §-fie n in ie jsz y m  osoby p o d p isu ją  pod p ie­
częcią Kasy, k tó ra  z aw ie ra  n a p i s : „Kasy Chorych w  ...” .

§ 48.
S tanow isko  lek a rza  naczelnego Kasy  m oże  'p ias tow ać  oso­

ba, u p r a w n io n a  w  m yśl  o bow iązu jących  p rzep isów  do w y k o ­
n y w a n ia  p ra k ty k i  lek a rsk ie j  w  Rzeczypospoli te j  Po lsk ie j ,  k tó ­
r a  p o s iad a  p rz y n a jm n ie j :

1) 3 l a t a  p ra k ty k i  szp i ta lne j ,
2) 3 l a t a  sam odzie lne j  p ra k ty k i  lekarsk ie j ,
3) 5 l a t  p racy  n a  s t a n o w isk u  ad m in is t rac y jn o - le k a rsk ie m ,  

w  tem  p rz y n a jm n ie j  jed en  ro k  n a  tak ie m  s ta n o w isk u  w  jedne j  
z Kas Chorych.

W a ru n k i  powyższe  m ogą n ie  mieć zas to so w an ia  do k a n ­
dydatów7 n a  s tanow isko  lek a rza  naczelnego, k tó rzy  przed  w e j ­
ściem w7 życie ro zp o rz ą d ze n ia  pe łn i l i  p r z y n a jm n ie j  przez  dw a  
l a t a  fu n k c je  lek a rza  naczelnego w  jed n e j  z in s ty tu c j i ,  ob ję tych  
tem  rozporządzen iem .

Łącznie  z f u n k c ja m i  lek a rza  naczelnego Kasy jak ieg o k o l ­
w iek  innego p ła tnego  s ta n o w isk a  lub  pe łn ien ia  p ła tn y c h  fu n k c ji  
poza  Kasą  Chorych  dopuszcza lne  je s t  jed y n ie  za  sp ec ja lnem  
każdorazow ym  zezwoleniem  M in is t ra  P ra c y  i Opieki Społecznej.

W niosek  w  sp raw ie  udz ie len ia  takiego zezw olen ia  s ta w ia  
R a d a  za rz ąd z a ją ca  Kasy za pośredn ic tw em  w łaśc iw ej  w ład zy  
nadzorczej .

§ 49.
L ek a rza  naczelnego p o w o łu je  R a d a  z a rz ąd z a ją ca  po w y ­

s łu c h an iu  o p in j i  d y re k to ra  na  p o d s taw ie  publicznego  k o n k u r ­
su w  przec iągu 6 tygodni od z a w a k o w a n ia  tego s tan o w isk a ;  
u c h w a ła  R ad y  w sp raw ie  p o w o ła n ia  lek a rza  naczelnego w y ­
m ag a  z a tw ie rd zen ia  w łaśc iw ej  w ła d zy  nadzorcze j .

W  raz ie  odm o w y  za tw ie rd z e n ia  R a d a  w in n a  w ciągu m ie ­
siąca  pow7ziąć nowrą u ch w ałę  i przed łożyć  j ą  do za tw ierdzen ia .  
Jeś l i  w ładza  n adzorcza  dw 'u kro tn ie  odm ów i za tw ierdzen ia  
p rzeds taw ionych  przez R adę  k a n d y d a tó w ,  s tanow isko  lekarza  
naczelnego z o s ta je  obsadzone  W' drodze m ia n o w a n ia  go przez 
M in is t ra  P racy  i Opieki Społecznej z pośród  k a ndyda tów ,  zgło­
szonych w  drodze publicznego  k o n k u rsu ,  n a  pods taw ie  op in ji  
Kom isj i ,  w7 sk ład  k tó re j  wschodzi d y re k to r  Okręgowego Urzędu 
Ubezpieczeń, p rzew odniczący  R a d y  z a rząd za jące j  i leka rz  n a ­
czelny Okręgowego Z w iązku  Kas Chorych.

U chw ała  R ad y  w sp raw ie  zw o ln ien ia  lek a rza  naczelnego 
w y m a g a  rów nież  d la  swej ważności  z a tw ie rd zen ia  w iaśc iw ej 
w ład zy  nadzorczej.
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§ 50.
Lekarz  naczelny,  z zas trzeżen iem  k o m petencj i  dy rek to ra ,  

k ie ru je  leczn ic tw em  i p ro f i la k ty k ą  Kasy, j e s t  zw ierzchn ik iem  
w szys tk ich  j e j  z ak ład ó w  leczniczych oraz  z w ierzchn ik iem  służ ­
bow ym  w szy s tk ich  p racow ników ,  z a t ru d n io n y c h  bezpośrednio  
w  leczn ic tw ie  Kasy, za rów no  w tych  zak ładach ,  j a k  i poza 
n iemi.

P rz y jm o w a n ie  i zw a ln ian ie  p raco w n ik ó w  ,w y m ien io n y ch  
w  u s tęp ie  poprzedn im ,  n a s tęp u je  n a  p o d s taw ie  w n io sk u  l ek a ­
r z a  naczelnego.

Lekarz  nacze lny  ponosi  odpow iedzia lność  za  w łaśc iw y  
dobór  tych  p racow ników  pod względem  ich k w a l i f ik ac j i  fach o ­
wych i za na leży te  w y k o n y w an ie  przez n ich  ich obowiązków.

Do obow iązków  lek a rz a  naczelnego n a leży  w szczególności:
1) B ran ie  u d z ia łu  w  posiedzen iach  R a d y  Z arząd za jące j  

i K om isj i  przez n ią  w y łonionych .
2) P rzy g o to w y w an ie  i p rz ed s ta w ian ie  d y rek to ro w i w n io ­

sków w sp ra w a ch  leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i ,  p rz ed k ład an y ch  
przez niego Radzie  z a rząd za jące j ,  a w  szczególności w  sp ra ­
wach :

a) r e g u la m in u  d la  chorych,
b) p rzep isów  s łużbow ych  i uposażen iow ych ,  dotyczących 

personelu ,  podległego leka rzow i nacze lnem u,
c) p o w o ły w a n ia  i z w a ln ia n ia  zas tępcy  lek a rza  naczelnego 

i in nych  p raco w n ik ó w  n a  k ierow niczych  s tan o w isk ach ,  pod le ­
ga jących  lekarzow i nacze lnem u ,

d) w a ru n k ó w  u m ó w  i ich z a w ie ran iu  z lek a rzam i,  ap te ­
k a rz a m i  oraz  i n s ty tu c ja m i  p ub l icznem i i p ry w a tn em i,  w  sp ra ­
w ach  zw iązanych  z leczn ic tw em  i p ro f i la k ty k ą ,

e) d z ia łu  p re l im in a rz a  budżetowego dotyczącego lecznic­
tw a  i p ro f i lak ty k i ,

f )  n a b y w a n ia  i zb y w an ia  n ie ruchom ości ,  s łużących celom 
leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i  oraz  inw es tyc j i  leczniczych,

(i) m iesięcznych  p lan ó w  f in an so w y ch  w zakres ie  lecznic­
tw a  i p ro f i lak ty k i .

Sp raw y  powyższe  są  —  z zas trzeżen iem  k o m petenc j i  dy ­
r e k to ra  —  re fe ro w an e  n a  R adzie  przez  lek a rz a  naczelnego;

3) O p racow yw an ie  i p rz ed s ta w ian ie  d y rek to ro w i  części j e ­
go sp raw ozdań ,  dotyczącej d z ia łu  leczn ic tw a  i- p ro f i lak ty k i .

4) O pracow yw an ie  i p rz ed s ta w ian ie  d y rek to ro w i p lan ó w  
o rgan izac j i  leczn ic tw a  i p ro f i la k ty k i ,  w sp ó łp ra cy  z innem i 
in s ty tu c ja m i  w  zakres ie  p ro f i la k ty k i  i w a lk i  z cho ro b am i spo- 
łecznemi i z aw odow em i oraz  o rgan izac j i  i p ro p a g an d y  w  za ­
kres ie  leczn ic tw a i p ro f i lak ty k i ,

5) Udz ie lan ie  o p in j i  R adzie  z a rząd za jące j  w  sp raw ie  w n io ­
sków, zgłoszonych w  zakres ie  leczn ic tw a i p ro f i lak ty k i .

6) P rze d s taw ia n ie  d y rek to row i w n io sk ó w  w  sp raw ie  p r z y j ­
m o w a n ia  i z w a ln ia n ia  p e rsone lu  podległego lekarzow i naczel­
nemu.

7) W y k o n y w an ie  m ies ięcznych  p lan ó w  f in an so w y ch  w  za ­
kresie  leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i  z p ra w em  d o k o n y w a n ia  v ire ­
m e n t  do wysokości  ... zł.

8) W y k o n y w an ie  ogólnego k ie ro w n ic tw a  i n a d zo ru  nad  
z ak ład a m i  i u rz ąd z en ia m i  leczniczemi Kasy, w y k o n y w an iem  
k asow ej p ra k ty k i  lek a rsk ie j ,  szko len iem  p e rsonelu  leczniczego, 
k o n t ro lą  chorych, s t a ty s ty k ą  lek a rsk ą  i t. p.

9) P rzy g o to w y w an ie  sp raw  n a  R adę  lek a rsk ą  i p rzew od­
n iczenie  je j  obradom .

Jeś l i  leka rz  nacze lny  n ie  godzi się ze s tanow isk iem ,  za- 
ję te m  przez d y re k to ra  w  sp raw ach  leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i ,  
m oże  on przedłożyć swe w niosk i  bezpośredn io  p rzew odn iczą ­
cem u Rady, k tó ry  o b o w iązan y  je s t  wnieść  sp raw ę  n a  n a jb l i ż ­
sze posiedzenie  ra d y  celem rozs trzygnięc ia  sporu .

O dnośna  u c h w a ła  R a d y  n ie  m oże  być p o w zię ta  bez w y ­
s łu c h an ia  op in ji  dy rek to ra .

Lekarz  nacze lny  p o d p isu je  sam odzie ln ie  w e w n ę trz n ą  ko­
re spondenc ję  w  zakres ie  leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i  oraz  w y k a ­
zy s ta tys tyczne,  m a te r j a ły  spraw ozdaw cze  i t. p. w  ty m  zak re ­
sie  i łączn ie  z d y rek to rem  p o d p isu je  z ew n ę t rzn ą  k o re sp o n ­
dencję  w  zakres ie  leczn ic tw a i p ro f i la k ty k i  oraz  w sze lk ie  s p r a ­
w o z d an ia  w  ty m  zakres ie  d la  w ład z  nadzorczych  i organów  
Kasy.

§ 51.
Sp raw y  dotyczące:
1) p o rząd k u  dziennego posiedzeń Rady,
2) zw ołan ie  nadzw yczajnego  posiedzen ia  Rady,
3) całości p re l im in a rz a  budżetowego,

. 4 ) . -przyznania św iadczeń z zak re su  leczn ic tw a  i p ro f i la k ­
ty k i  q raz  p rz ek a zy w an ia  u p ra w n ie ń  sw ych w  ty m  zakres ie  
p raco w n ik o m  Kasy,

5) w y k o n y w an ie  u c h w a ł  Kasy i K om isj i  ośw iadczeniow ej 
oraz  zarządzeń  w ładz  nadzorczych  w  zakres ie  leczn ic tw a  i p ro ­
f i lak tyk i,

6) o rgan izac ji  k o n t ro l i  i ewidencji  osób o trzy m u jąc y ch  
św iadczen ia  oraz  s ta ty s ty k i  w zak res ie  lecznic tw a i p ro f i ­
lak tyk i ,

7) re g u la m in u  czynności K om isj i  św iadczen iow ej
d y re k to r  o m aw ia  z lekarzem  naczelnym , przyczem  oby­

dw a j  w in n i  dążyć do u s ta le n ia  jedno l i tego  s tan o w isk a .  W  r a ­
zie n iem ożności  osiągnięcia  p o ro z u m ien ia  lekarzow i n acze lne ­
m u  p rz y s łu g u ją  u p ra w n ie n ia  p rzew id z ian e  w  ar t .  23 us tęp  
trzeci ro zporządzen ia ,  a to  w zakres ie  tam ż e  u s ta lo n y m .

§ 52.
P rz y  l ek a rzu  n acze lnym  Kasy dz ia ła  R a d a  l ek a rsk a ,  ja k o  

organ  doradczy  w sp raw ach  na leżących  do k o m petencj i  l ek a rza  
naczelnego.

R a d a  lek a r sk a  o p in ju je  p rzed s ta w io n e  je j  przez  nacze lne ­
go l ek a rza :

a) p re l im in a rz  b udże tow y  Kasy,
b) p la n y  organ izac j i  leczn ic tw a  i akcj i  zapobiegawczej  oraz 

ich k o o rd y n a c j i  z dz ia ła lnośc ią  in nych  c zynn ików  w  ty m  za­
kresie.

c) w niosk i ,  dotyczące szko len ia  i d o sk o n a len ia  fachow e­
go p e rso n e lu  lekarsk iego  i pomocniczego, oraz  sp ra w y  stypen-  
d jó w  i delegacji  naukow ych ,

d) p ro je k ty  rac jo n a ln eg o  s to so w an ia  n a  te ren ie  Kasy środ ­
ków  i m e to d  leczniczych i zapobiegawczych,

e) p ro je k ty  r e g u la m in ó w  d la  in s ty tu c j i  leczniczych i za ­
pobiegawczych. rf n  j

Ruch Związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓW NEGO Z. Z. F. P.

Z a rząd  Główny Zw iązku , docen ia jąc  pow agę sy­
tuac ji ,  p rzeżyw anej  przez • zawód fa rm aceu ty czn y  
wogóle, a w  szczególności przez p racow ników , p o s ta ­
now ił w ydelegow ać se k re ta rz a  gener. kol. Cz. Nałęcza  
do n iek tó ry ch  oddziałów, celem bliższego zapoznan ia  
się z p o g lądam i kolegów n a  a k tu a ln e  zag adn ien ia  za­
wodowe i z b ad an ia  s ta n u  o rgan izacy jnego  oddziałów. 
Na w a ln y ch  zeb ran iach  w  P oznan iu ,  K atow icach , K ra ­
kowie i Lwowie kol. Nałęcz z re fe ro w ał  p ro je k t  U staw y 
A p tek a rsk ie j  (i tezy  do us taw y )  o Izbach A p te k a r ­
skich, sp raw y  o rgan izacy jne ,  p ro je k t  p ra g m a ty k i  
w K asach  Chorych, bezrobocie, n a d p ro d u k c ję  w  za­
wodzie, n o s t ry f ik a c ję  dyp lom ów  p ra sk ic h ,  oraz s p ra ­
wę z a t ru d n ia n ia  w  a p te k a c h  sił n iefachow ych . Na ze­
b ra n ie  do K atow ic przybyło  liczne grono kolegów 
z Zagłęb ia  D ąbrow skiego . Tem aty  po ruszone  przez 
kol. Nałęcza  w zbudziły  bardzo  duże za in te resow an ie  
i w ow ała ły  żywą dyskusję .  Ze wrzględu n a  to, że dezy­
de ra ty1 kolegów w  poszczególnych sp raw ach ,  a szcze­
gólnie w  sprawce U staw y  A p tek arsk ie j  będą  o m aw ia ­
ne n a  Z jeździe Delegatów, p rze to  n a raz ie  p o w strzy ­
m u je m y  się od p u b l ik o w an ia  ich w  „K ro n ice” .

Z w ie lk iem  zadow olen iem  i u z n a n ie m  m u s im y  p o d ­
kreś l ić  w zm ocnien ie  się naszych  O ddzia łów  pod wzglę­
dem  o rg an izacy jn y m  w P o zn an iu  i K atow icach . Ko­
ledzy tam te js i ,  docen ia jąc  znaczenie  Z w iązku  w  życiu 
zaw odow em  wogóle, a w szczególności w a lkę  Z w iązku  
o p o p ra w ę  w a ru n k ó w  p ra c y  i p łacy  dla  p racow ników , 
coraz liczniej w s tę p u ją  w  szeregi Zw iązku . O ile O d­
działy Lw ow ski i K rak o w sk i  więcej i n te r s u ją  się u s ta ­
wią, n o s t ry f ik a c ją  dyplomów' p ra sk ic h  i p r a g m a ty k ą  
w7 K. Ch., o tyle  kolegów z Katowic i P o zn an ia  oprócz 
u s ta w y  na jw ięce j  in te re su je  sp ra w a  z a t ru d n ia n ia  
w  a p tek ach  sił n ie fachow ych  i p rz y jm o w a n ia  n a d ­
m ie rne j  ilości s łuchaczów  n a  O ddzia ł F a rm a c e u tc zn y  
w Poznan iu . W  ubieg łym  ro k u  w  P o zn an iu  przy ję to  
n a  fa rm a c ję  200 osób, t. j. w szystk ich , k tó rzy  wyrazili  
chęć w s tąp ien ia  n a  fa rm ac ję .  P on iew aż  pobieżna s ta ­
ty s ty k a  w ykazu je ,  że zapo trzebow an ie  roczne w  Polsce 
n a  fa rm a c eu tó w  nie  p rzek racza  150— 200 osób, więc 
nic dziwaiego, że n a d m ie rn a  p ro d u k c ja  fa rm a c eu tó w  
w  związku  z bezrobociem  w zbudziła  pow ażne  zas trze ­
żenia ze s t ro n y  kó ł zawodowych.
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Poniżej jeszcze raz  p o d a je m y  po rząd ek  dzienny  
XV Z ja z d u  D elegatów:

D nia  22 m a ja ,  godz. 11 ra n o :
U r o c z y s t a  i n a u g u r a c j a  Z j a z d u .

1) P rzem ów ien ia .
2) R efe ra ty :
a) Rola k ra jo w y c h  su row ców  w przem yśle  che­

miczno - fa rm a c eu ty c z n y m  —  Inż. A d a m  Koss, prof. 
Uniw. W arsz .

b) U s taw a  A p te k a rsk a  i Izby A p tek arsk ie  —  Czes­
ław Nałęcz, s ek re ta rz  g e n e ra ln y  Z. Z. F. P.

c) Bezrobocie, siły n ie fachow e i n a d p ro d u k c ja  
w zawodzie —  E d m u n d  S zy szk o ,  p rzew odniczący  Ko­
m ite tu  W ykonaw czego  Z a rz ą d u  Głównego Z. Z. F. P.

d) S am o w ysta rcza lność  a p ro d u k c ja  kra jow ego  
p rzem ysłu  chem iczno-fa rm aceu tycznegó  —  S te fa n  Sa- 
biniewicz.

P rz e rw a  obiadowa.
Godz. 17.
P l e n a r n e  o b r a d y  Z j a z d u .
3) W y b o ry  p re z y d ju m  Z ja z d u  i K om is ji  M an d a­

towej.
4) O dczytan ie  p ro to k ó łu  XV-go Z ja z d u  Delegatów'.
5) P rzy jęc ie  re g u la m in u  ob rad  Z jazd u  i Komisyj.
6) S p raw ozdan ie  Z a rz ą d u  Głównego i Głównej Ko­

m is j i  Rew izyjnej.
7) S p raw y  organ izacy jne .
8) W n io sk i  Oddziałów7.
9) W y b o ry  K om isyj.
2 - g i d z i e ń  o b r a d  d.  23 m a j a .
Od godz. 9-ej do godz. 14-ej o b rad y  Kom isy j.
Od godz. 14-ej do godz. 16-ej p rze rw a  obiadowa.
10) W y b o ry  w ładz  związkowych.
11) U chw ały  Z jazdu .
12) Z am k n ięc ie  Z jazdu .

Z O DDZIAŁU W A R SZ A W SK IE G O .
S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  
O d d z i a ł u  W a r s z a w s k i e g o  Z. Z. F. P. 

w d. 24.IV.1932 r. o g o d z .  10 m. 30.
Obecni kol. kol.:  W . H irschhauer ,  A . K reso w ieck i , 

A d o l f  O jrzy ń sk i ,  Cz. Nałęcz, R. S toc ld ,  Dr. FI. Kucl- 
rzycka , E d m . S zy szko ,  J. S k o la s iń sk i  i czł. Z w iązku  
kol. A . Sosik .

Przew odniczy ł  prezes kol. W . H irschhauer,  p ro-  
to k u ło w a ł  kol. R . S tock i.

1) P ro to k ó ł  z osta tn iego  posiedzenia  Z arząd u  
Odz. W arsz .  zos ta ł  p rzy ję ty  z tem , że te rm in  W alnego  
Z e b ra n ia  członków Oddzia łu  p rzesun ię to  n a  dzień 7 
m a ja  r. b.

2) Kol. S o s ik  z re fe row ał sp raw ę  organ izow anej  
Sekcji S portow ej i zak o m u n ik o w a ł ,  iż je s t  duża  f re ­
k w en c ja  i za in te reso w an ie  cz łonków  tą  Sekc ją  oraz 
m a  nadz ie ję  pom yślnego  rozw oju  takow ej.

3) Spraw ę p ra g m a ty k i  s łużbowej z re fe row ał kol. 
Cz. Nałęcz. Na powyższy te m a t  w yw iązała  się d ługa 
d yskus ja ,  w' k tó re j  zab iera li  głos wszyscy obecni k o ­
ledzy.

S praw ozdan ie  kol. Nałęcza p rzy ję to  do w iad o m o ­
ści, k o n k re tn e  w n io sk i  p os tanow iono  odłożyć do W a l ­
nego Zebran ia .

4) Z osta li  p rzy jęc i  w  poczet członków  Z w iązku  
kol. kol.:  Sa b ina  O brębska  i M ieczys ław  Giziński.

Z osta ł  p rzen ies iony  z Oddz. K rakow sk iego  kol. 
Stęp ień  S tan is ław .

Z arząd  Oddz. W arszaw sk ieg o  k o m u n ik u je ,  iż w y­
dzierżawił k o r t  ten n iso w y  p rzy  ul. Z am ojsk iego  47, 
z k tórego ko rzys ta  ju ż  30 członków Zw iązku.

Chętni m ogą jeszcze sko rzystać  z k i lk u  w olnych  
miejsc.

In fo rm a c j i  udziela  k ie row n ic tw o  Sekcji  Tenniso- 
wej p rzy  Z. Z. F. P.

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e ń  Z a r z ą d u  
O d d z i a ł u  W a r s z .  i D e l e g a t ó w  n a  XVI

Z j a z d  o r a z  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  
w  d n i a c h  24.IV i 5.V r. b.

Obecni kol. kol.:  W . H irschhauer,  Cz. Nałęcz, J. 
Saw czak ,  R. S tock i ,  E d m . S zy szko ,  Dr. FI. K u d rzycka ,  
A. K resow ieck i,  A. Kalicki,  H. J a k u b o w sk i ,  M. L ands-  
berg, M a js terek ,  J. Rab inow icz ,  S k o r y n a  R., K ra m -  
k o w sk i ,  Sabin iew icz ,  A d o l f  O jrzyń sk i ,  K. Borzęck i  
i K. D ąbrow sk i.

Przew odniczy ł  prezes  kol. W. Hirschhauer,  p ro to-  
k u łow ał kol. R. S tock i.

P o rz ą d e k  dz ienny  obe jm ow ał:
1) P o rząd ek  dz ienny  XVI Z jazdu ,
2) U s taw a  A p tek arsk a ,
3) Izby A ptekarsk ie ,
4) Siły n iefachow e,
5) W o ln e  wmioski.
P o rząd ek  dz ienny  Z jazd u  p rzed s taw io n y  przez 

Zarz. Gł. p rzy ję to  z m a łem i p o p raw k am i.
Kol. H irschhauer  zgłosił w niosek  w  spraw ie  stw o­

rzen ia  w spó ln ie  z P. P. T. F. dom u  wypoczynkowego 
dla fa rm a c eu tó w  inw alidów . Po dłuższej dyskusji ,  
pos tanow iono  pow ierzyć  kol. prezesow i opracow anie  
szczegółowego p r o je k tu  w  powyższej kw estji .

Kol. E d m . S zy s zk o  z re fe row ał rządow y p ro je k t  
U staw y A p tek a rsk ie j  z uw zględn ien iem  p o s tu la tó w  
Zw iązku .

Kol. H irschhauer  łącząc sw oje przem ów ien ie  z re ­
fe ra tem  kol. S zyszko ,  in fo rm u je  zeb ranych  o odbytej 
k o n fe renc ji  w P. P. T. F. n a  te m a t  p u n k tó w  4 i 5 U s ta ­
w y A p tek arsk ie j  i s tan o w isk u  jak ie  za ję ła  delegacja  
Z w iązku  n a  kon fe ren c j i .  W  d y sk u s j i  n a  poruszone  
te m a ty  zabiera li  głos kol. kol.: A. Kalicki,  Saw czak ,  
Stock i ,  K r a m k o w s k i  i in. wreszcie powzięto szereg 
rezolucyj, m iędzy  in n e m i n a s tę p u ją c e :

„Z a rząd  O ddzia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F. P. w y ­
s tęp u je  w sp raw ach  zaw odow ych in d y w id u a ln ie  i sa ­
m odzieln ie; może je d n a k  w ystępow ać  w spó ln ie  z tem i 
o rgan izac jam i,  k tó ry ch  pog lądy  n a  ca łoksz ta ł t  za­
gad n ień  zaw odow ych p o k ry w a ją  się z p o g lądam i 
Z w ią z k u ” .

W  spraw ie  drogery j zabiera li  głos: Dr. K u d rzycka ,  
kol. K r a m k o w s k i  i kol. R abinow icz .

Po dłuższej d y sk u s j i  n a d  U staw ą  a szczególnie nad  
§ 4 i 5 oraz n a d  p u n k te m  t r a k tu ją c y m  o ro d za ju  kon- 
cesyj zab iera li  głos p raw ie  w szyscy koledzy.

Z eb ran i  pos tanow ili  dom agać  się, aby w  u s ta ­
wie było w yraźn ie  określone , ja k ie  środk i m ogą 
być w y d aw an e  poza ap tekam i.  System  koncesyj p o ­
w in ien  być u je d n o s ta jn io n y .  Naogół zeb ran i  w ypow ie­
dzieli się za k o n ces ją  sprzedażną.

Spraw ę Izb A p te k a rsk ic h  re fe row ał kol. E d m .  
S zyszko ,  i n fo rm u ją c  zeb ranych  o różnych  p rąd ach ,  
ja k ie  da je  się wyczuć w śród  różnych  u g ru p o w a ń  za ­
wodowych.

W  w y n ik u  dyskusy j  p rzy ję to  n a s tę p u ją c e  w n iosk i:
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a) „XVI Z jazd  poleca Z arządow i G łów nem u do­
m agać  się, aby Izby A p tek a rsk ie  były op a r te  n a  sys te ­
mie jednoizbow ym .

b) D om agać się p rzy zn an ia  praw7 w7 Izbach A pte­
k a r sk ic h  p o m o cn ik o m  a p te k a rsk im  (a sy s te n to m ) .

N as tępn ie  kol. S zyszko  z re fe row ał s tan  bezrobocia, 
sił n ie fachow ych  i n a d p ro d u k c j i  w zawodzie.

J a k  w idać  z r e fe ra tu  po d an e  cyfry  w ykazały , iż 
zbyt w7ie lka  ilość m a tu rz y s tó w  je s t  p rz y jm o w a n a  n a  
W ydz ia ły  F arm aceu tyczne ,  co przyczyn ia  się w  dużej 
m ierze  do w zros tu  bezrobocia. P o w ażn ą  p rzyczyną  bez­
robocia  są  siły n iefachow e, k tó re  pom im o zakazu  
władz i p ię tn o w an ia  przez w ładze P. P. T. F. są n ada l  
z a tru d n ia n e  w ap tekach .  W  w y n ik u  d y sk u s j i  p o s ta n o ­
wiono zgłosić w7 tej sp raw ie  w n iosk i:

„XVI Z jazd  po leca Z arządow i G łów nem u poczyn ie­
nia  s ta rań ,  aby  była  p rz y jm o w a n a  ta k a  liczba s łu c h a ­
czów n a  U niw ersy te ty ,  j a k a  się okaże n a  zasadzie  w y­
kazów s ta ty s tycznych  i z apo trzebow ań  n a  ry n k u  p r a ­
cy n iezbędną;

XVI Z jazd  poleca Z arządow i Główmemu poczynić  
s ta ra n ia  w celu u ła tw ien ia  dostępu  do U n iw ersy te tów  
po m o cn ik o m  a p te k a rsk im ,  p o s ia d a ją c y m  m a tu ry ;

XVI Z jazd  poleca Z arządow i G łów nem u poczyn ie­
nie energ icznych  s ta r a ń  u w ładz p a ń s tw o w y c h  i P. P. 
T. F. celem z likw idow an ia  sił n ie fachow ych  w  a p te ­
k ach ;

XVI Z jazd  poleca Z arządow i G łów nem u in te rw e-  
n jo w ać  w Min. P ra c y  w7 sp raw ie  p u n k tó w  rozdziel­
czych w K. Ch.” .

*¥ ¥
W  dn. 11.IV de legacja  O ddzia łu  W arszaw sk iego  

w osobach  prezesa  kol. W. H irschhauera ,  s ek re ta rza  
kol./?. Stockiego  oraz  kolegów H. Ż b iko w sk ieg o  i J. 
W a jn a p la  złożyła m e m o r ja ł  p. K om isarzow i R ządu 
m. W a rsz a w y  w sp raw ie  u p ra w ia n ia  h a n d lu  i w y k o ­
n y w an ia  recept p rzez siły n ie fachow e w7 nie legalnych  
a p te k a c h  is tn ie jący ch  przy  różnych  to w arzy s tw ach  
dobroczynności.  P. K om isarz  R ządu  do p o ruszonych  
spraw7 odniósł się p rzychy ln ie  i oświadczył delegacji, 
iż je d n ą  z ta k ic h  ap tek  polecił ju ż  zam knąć .

Jednocześn ie  delegacja  złożyła p ro te s t  przeciw7ko 
udzie len iu  konces j i  p. K a w cza ko w ej .

¥¥ ¥
W  w y n ik u  scalen ia  C en tra lne j O rgan izac ji  Z. Z. 

P. U. i Po lsk ie j  K onfederacji  P raco w n ik ó w  U m ysło­
w ych  w7 je d n ą  o rgan izac ję  —  U nję  Z. Z. P. U. odbyło 
się dn ia  29 k w ie tn ia  1932 r. k o n s ty tu c y jn e  W a ln e  
Z grom adzen ie  delegatów7 R ady  Okręgow ej Z. Z. P. U. 
n a  k tó re  byli delegow7ani z ra m ie n ia  O ddzia łu  ko le ­
dzy: K. S iec ińsk i,  O k u ro w sk i  J., S t .  P a te k  i K. B o ­
rzęcki. W  w y n ik u  w yborów  do Z a rz ą d u  R ady  O k rę ­
gowej U n ji  zosta ł  p o w ołany  kol. K. S iec ińsk i.

Z  ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO.

W  d n iu  17 k w ie tn ia  r. b. o godz. 6-ej wiecz, w lo­
ka lu  Z w iązku  Zaw7. F a rm . Prac .  Oddz. Łódzkiego od­
było się, s ta ra n ie m  Z a rząd u  i ad hoc pow ołanego k o ­
m ite tu ,  t rad y cy jn e  „ J a jk o  W ie lk a n o c n e ” dla członków7 
i zaproszonych  gości. Prezes kol. S ło w iń sk i  R o m a n  p o ­
w ita ł  p rzedstaw icieli  Polskiego Pow szechnego T-wa 
F arm aceu tycznego , w Łodzi, w  osobach P P .  H a m b u r ­
ga, Dr. R em bie liń sk iego ,  E pste ina , Se jm ick ieg o  i Ro-  
zenb lum a .

W  m iłem  koleżeńskiem  gronie  chociaż n a  chwilę 
zapom niano  o „złych czasach” i k łopotach  dn ia  co­

dziennego, a gdy licznie zeb ran i  goście zasiedli do 
s tołu, kol. G rabow ski S y lw e s te r  w ygłosił okoliczno­
ściowe p rzem ów ienie ,  w y ra ż a ją c  nadzie ję , iż w  p rz y ­
szłości często się będą  koledzy zbierali, aby mile i we­
soło spędzać czas w śró d  g ro n a  kolegów, a tym , k tó rzy  
są do tkn ięc i  c iężką sy tu a c ją  w  serdecznych  słowael, 
życzył po lepszen ia  by tu .

Nie m ało  przyczyn iły  się do s tw orzen ia  miłego n a ­
s t ro ju  w7 ja k im  spędzono czas do późna  w  nocy, go­
spodynie  w osobach kol. kol.:  K ranasow ej,  W ie r c iń ­
sk ie j ,  J u rc zy ń sk ie j ,  K a p łańsk ie j ,  L e w a n d o w s k ie j  
i Ż m ig ro d zk ie j ,  k tó re  dołożyły wiele s t a r a ń  i p ra c y  
p rzy  u rządzen iu  t ra d y c y jn e j  uroczystości, za co Z a ­
rząd  tą drogą sk ład a  im  serdeczne podziękow anie .

¥ ¥
Z arząd  Z w iązku  Zaw ód. F a rm . Prac .  Oddz. Łódzki,

sk ład a  serdeczne podz iękow anie  P o lsk iem u  Pow szech­
n e m u  T -w u  F a rm a c e u ty c zn e m u  w7 Łodzi, za złożenie 
su m y  Zł. 60.—  n a  b ib l jo tekę  Zw iązku , przez P. H a m ­
burga  w7 dn. 17.IV r. b., oraz serdeczne podziękow anie  
P P .  C h ą d zy ń sk ie m u  i G ro szko w sk iem u  za dostarczenie  
napo i  ch łodzących n a  uroczystość  t rad y cy jn eg o  „ J a j ­
k a  W ie lk an o cn eg o ” , obchodzonego w dn iu  17 k w ie t­
n a  r. b. w7 loka lu  Zw iązku .

Rozporządzenia władz.
RUCH SŁUŻBOWY w  P ań s tw o w ej  Służbie  Z d ro w ia  za 

m iesiąc  m arzec  1932 r.

IV P a ń s tw o w yc h  Zakładach  S łu żb a  Zdrow ia :

M i a n o w a n i :
Dr. D o m in ik ie w ic z  M ieczysław ,  k o n t rak to w y  Kierownik  

Działu C hem ji  w P a ń s tw o w y m  Zak ładz ie  H ig jeny  w W arsz a ­
wie, p row izorycznym  D yrek to rem  Działu  C hem ji  w  V st. sł. 
w  P a ń s tw o w y m  Z ak ładz ie  H ig jeny  w W arszaw ie  dekretem  
z dn. 16 m a rc a  1932 r.

Z w o l n i e n i :
Dr. C h ro m iń sk i  Cyprjan,  p rowiz.  K ie row nik  w VII st. sł. 

F i l j i  Państw ow ego  Z ak ład u  H ig jeny  w Lublin ie,  na  zasadzie  
art.  62 u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  s łużb ie  cyw ilne j  z dn. 31 m arca
1932 r. dek re tem  z dn. 29.XII 1931 r.

Dr. L o w e n h o f f  K azim ierz ,  p rowiz.  a sy s te n t  w  VIII  st. sł. 
w F i l j i  P ań s tw .  Z a k ład u  H ig jeny  w  Krakowie,  na  zasadz ie  art.  
62 u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  służb ie  cywilne j  z dn. 31 m arca  
1932 r. dek re tem  z dn. 29.XII 1931 r.

Lubęcka  Z o f ja ,  prow. r e je s t r a to r  w IX st. sł. w  P a ń s tw o ­
w ym  Zak ładz ie  H ig jeny  w W arszaw ie ,  n a  zasadz ie  ar t .  62 u s t a ­
w y  o p ań s tw ,  służ. cywil,  z dn. 31 m a rc a  1932 r. dekretem  
z dn. 29.XII 1931 r.

P a w l ik o w sk i  R o m a n ,  p rowiz.  a d ju n k t  k a n c e la ry jn y  w X 
st. sł. w  F i l j i  Państw ow ego  Z ak ład u  H ig jeny  w T o ru n iu  na
zasadz ie  art.  62 u s ta w y  o pańs tw ,  służ. cyw ilne j  z dn. 31
m a rc a  1932 r. dekretem  z dn. 29.XII 1931 r.

P r z e n i e s i e n i  w s t a n  s p o c z y n k u :
Dr. K a c zy ń sk i  S tan is ław ,  K ie row nik  w  VI st. sł. F i l j i  

P ań s tw .  Z ak ład u  H ig jeny  w  T o ru n iu  — na  zasadz ie  art.  29 
znowel izow ane j  u s ta w y  em e ry ta ln e j  z dn. 31 m a rc a  1932 r. 
dek re tem  z dn. 21.1 1932 r.

W e W ładzach II in s ta n c j i :

M i a n o w a n i :
Dr. O łszańsk i  Tadeusz,  leka rz  p o w ia to w y  w VII st. sł. 

w  S ta ros tw ie  p o w ia to w em  S tan is ław ow sk iem ,  in spek to rem  le­
k a rsk im  w  VII st. sł. w Urzędzie W ojew ódzk im  w S tan is ław o ­
wie, dekretem  z dn. 2 m arc a  1932 r.
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We W ładzach I In s ta n c ji :

M i a n o w a n i :
Dr. R ied e t  Otto, do o d w o łan ia  leka rzem  p o w ia to w y m  w VII 

st. sł. w  S ta ros tw ie  p o w ia tow em  w Będzinie, dek re tem  z dn. 
23 m a rc a  1932 r.

Z w o l n i e n i :

Dr. Lassoc ińsk i  S ta n is ła w ,  prowiz.  lekarz  pow ia tow y  w VII 
st. sł. w  S ta ro s tw ie  po w ia to w em  w Międzychodzie na  w ła sn ą  
prośbę z dn. 31 m a rc a  1932 r.

P r z e n i e s i e n i :
Dr. T r u s z c zy ń sk i  K a z im ie rz ,  lekarz  p o w ia to w y  w VI st. sł. 

w  S ta ros tw ie  p o w ia to w em  w Strzeln ie,  wobec zn ies ien ia  po ­
w ia tu ,  na  tak ież  s tanow isko  i w do tychczasow ym  charak te rze  
i s to p n iu  s łużbow ym  do S ta ro s tw a  pow ia tow ego  w Mogilnie 
dek re tem  z dn. 16 m a rc a  1932 r.

Dr. S t r ze l ic h o w sk i  S tan is ław ,  lek a rz  p o w ia to w y  w VII st.
sł. w  S ta ros tw ie  p o w ia tow em  w K ałuszu ,  n a  zasadz ie  ar t .  52
ustaw'y o p a ń s tw o w e j  służb ie  cyw ilne j  w do tychczasow ym  
ch a ra k te rze  i s to p n iu  s łużbow ym  do S ta ro s tw a  powia tow ego  
w  S tan is ław o w ie  dek re tem  z dn. 2 m a rc a  1932 r.

Dr. K a m iń s k i  R a jm u n d ,  lek a rz  powiatow 'y  w M I  st. sł.
w  S ta ros tw ie  p o w ia to w em  w Gniewie, w'obec z n ie s ien ia  po­
w ia tu ,  na  tak ież  s tan o w isk o  i w d o tychczasow ym  ch arak te rze  
i st. sł. do S ta ro s tw a  pow ia tow ego w Brodnicy  dekre tem  z dn. 
9 m a rc a  1932 r.

Dr. B łońsk i  W aler jan ,  prowiz. lekarz  p o w ia to w y  w  VIII 
st. sł. w S ta ro s tw ie  p o w ia to w em  w Makowie, wobec zn ies ien ia  
p o w ia tu ,  n a  takież  s tan o w isk o  i w do tychczasow ym  c h a ra k te ­
rze i st. sł. do S ta ro s tw a  powia tow ego  w Kopyezyńcach dekre ­
tem  z dn. 23.1 II 1932 r.

J)r. P in d e lsk i  S tan is ław ,  leka rz  p o w ia to w y  w VII st. sł. 
w S ta ros tw ie  pow ia tow em  w  Zydaczowie,  n a  w ła sn ą  prośbę,
na takież  s tan o w isk o  i w do tychczasow ym  c h a ra k te rze  i st. sł.
do S ta ro s tw a  powia tow ego  w D obrom ilu  dekre tem  z dn. 
9 m a rc a  1932 r.

P r z e n i e s i e n i  w  s t a n  s p o c z y n k u :
Dr. Gałz ińsk i  Franciszek ,  lekarz  p o w ia tow y  w  VI st. sł.

w S ta ros tw ie  p o w ia to w em  w  Oświęcimiu, n a  zasadz ie  a r t .  29
znow el izow ane j  u s ta w y  em e ry ta ln e j ,  z dn. 31 m arc a  1932 r. 
dek re tem  z dn. 27.1 1932 r.

Dr. Sok td  Jakób,  leka rz  p o w ia to w y  w  VII st. sł. w S ta ­
ro s tw ie  p o w ia to w em  w Skolem, n a  zasadz ie  a r t .  29 znow el i ­
zow ane j  u s ta w y  em ery ta ln e j ,  z dn iem  31 m a rc a  1932 r. de­
k re tem  z dn. 27.1 1932 r.

Dr. S o n iew ic k i  Tadeusz ,  lek a rz  p o w ia to w y  w  VII st. sł. 
w S ta ros tw ie  po w ia to w em  S ta ro sam b o rsk iem ,  na  p o d s taw ie  art. 
29 znow el izow ane j  u s ta w y  e m e ry ta ln e j ,  z d n iem  31 m arca  
1932 r.  dekretem  z dn. 27.1 1932 r.

Dr. G a jd z iń sk i  S te fa n ,  p rzen ies iony  w s tan  n ieczynny ,  le­
karz  powiatow'y  w VII st. sł. w  S ta ros tw ie  p o w ia tow em  
w  Opocznie, na  zasadz ie  art.  29 znow el izow ane j  ustaw 'y  eme­
ry ta ln e j ,  z d n iem  31 m a rc a  1932 r. dek re tem  z dn. 16.III 1932 r.

Dr. Soroko  Karol,  leka rz  p o w ia to w y  w  VII st. sł. w  S ta­
ros tw ie  powiatow'em w Swięcianach, na  w ła sn ą  p rośbę  z dniem  
31 m a rc a  1932 r.

Przegląd czasopism.
LICZBA LUDNOŚCI PRZYJADAJACA NA 1 APTEKĘ.

(M itte i lu n g sb la t t  d. U. I. A. A.)

Poniżej  p o d a je m y  tabe lę  porów naw czą ,  zes taw io n ą  przez 
kol. Ottona Lam pego  z D o d tm u n d u  (N iem cy),  i lu s t ru ją c ą  s to ­
sunek  l iczbowy ap tek  do ludnośc i  w poszczególnych' k ra jach  
eu ropejsk ich ,  na  p rzy k ład ach  n iek tó rych  m ias t .

Na czele tabe l i  kroczy W arszaw a ,  gdzie  s tosunek  ten jest  
n a jk o rz y s tn ie jsz y ,  na  sza rym  końcu  m ia s ta  f rancusk ie ,  gdzie 
j a k  w iadom o s to su n k i  w zakres ie  p rz y d z ie la n ia  koncesji  są 
u reg u lo w an e  n a  zasadz ie  całkow ite j  sw obody o s ied lan ia  się, 
co doprow adzi ło  do w y tw o rz en ia  ty p u  ap tek i  - d rogerj i ,  od­
m ie n n e j ,  niż w e w szys tk ich  in n y ch  k ra ja ch  europejskich .

Poza W arsz a w ą  cyfry  zaokrąglone .
L iczba ludnośc i,  p rz y p ad a ją -  

Miejscowość ca na  j ap tekę  publiczną.

W arszaw'a  ............................ 12.945
L i p s k ................................................... 11.000
B e r l i n ...................................................10.700
Kolon ja  ............................................... 9.200
M o n a c h j u m ..........................................9.000
W iedeń  ............................................... 8.700
W i e s b a d e n ............................................... 8.000
P r a g a ..................................................... 7.300
Z a g r z e b ..................................................... 6.870
B u d a p e s z t ............................................... 6.400
T r o n d h j e m .......................................  5.500
D e b r e c z y n ................................................5.200
L o n d y n .....................................................5.200
L u x e m b u r g ......................................... 4.000
M a r s y l j a ............................................... 4.000
B ordeaux  1 ..........................................2.000
P a r y ż ..................................................... 2.000

USTAWA APTEKARSKA W  JUGOSŁAWJI.

(M i tte i lu n g sb la t t  de .1. U. A. A.) .

Oczekiwana  długo przez ju g o s ło w iań sk i  św ia t  fa rm aceu tó w  
p racow ników  re fo rm a  u s ta w y  z o s ta ła  u c h w alo n a  7 kw ie tn ia  
1930 r., p rzynosząc  b a rdzo  cenne z m ia n y  na  korzyść  św iata  
pracowniczego. Zdobycze now ej u s ta w y  w  p o ró w n a n iu  do 
daw n ie j  obowiązującego u s ta w o d a w s tw a  dadzą  się streścić  
w n a s tęp u jąc y  sposób:

„Liczba ludnośc i  p rz e s ta je  być czynnikiem  dcoydującym  
przy  przyznaw 'an iu  now ych  koncesyj.

Każdy m ag is te r  fa rm a c j i  m oże  o t rzym ać  koncesję  j u ż  po 
5-le tn ie j  praktyce.

P rzy  przydzia le  koncesji  bezwzględne p ierw szeńs tw o  ma 
p e ten t  n a js ta r s z y  l a t a m i  pracy.

W dow a po właścic ie lu  koncesji  może po jego śm ierci  za ­
t rzy m ać  aptekę  ty lko  przez 3 la ta ,  o i le  n ie  j e s t  obarczona 
obow iązk iem  w'ychowania  n ie le tn ich  dzieci;  w ty m  w ypadku  
oraz  n a  w ypadek ,  k iedy  p o z o s ta ją  sam e  n iepe łno le tn ie  sie­
ro ty .  m ogą spadkobiercy  za t rzy m a ć  koncesję  n a  6 lat .

W'szyscy ap tekarze ,  bez względu n a  to czy są w łaśc ic ie la ­
m i,  czy p raco w n ik am i ,  na leżą  do Izby  Aptekarsk ie j .

Nowa u s taw a ,  z rea l izo w an a  po d ługole tn ich  w'alkach była 
w ie lką  zdobyczą fa rm a ce u tó w  jugosłow iańsk ich .  System  u p rz y ­
w i le jo w an y ch  d y n a s ty j  ap tekarsk ich  zosta ł  z ła m an y ,  sprzedaż 
ap tek  znaczn ie  u t ru d n io n a ,  p rzed s ięb io rs tw a  wdowie, ze wszyst-  
lonej  liczby ludności,  j a k o  k r y t e r ju m  p rz y  nadaw 'an iu  kon- 
kiemi sw ojem i w ad am i,  n iem a l  z l ikw idow ane.  Zniesienie  usta-  
eesji , u ła tw ia ło  j e j  o t rzy m an ie .  Jed n em  słow'em u s ta w a  ju g o ­
s ło w iań sk a  zas łu g iw a ła  w  całem tego s łow a  znaczen iu  na  m ia ­
no nowoczesnej  i postępowej.

Jed n ak że  rych ło  zaczęły się zbierać  bu rze  nad zdobyczą 
fa rm a ce u tó w  p raco w n ik ó w  w  Ju g o s ław j i .  P rzeciw nicy  nowej 
u s ta w y  spow odow ali  p rzedew szystk iem  usunięcie  z m in i s te r ­
s tw a  zd row ia  w sp ó łtw ó rcy  j e j  prof.  dr. S tam para ,  jednego 
z n a jw y b i tn ie jsz y ch ,  św ia tow e j  s ław y  znaw ców  w zakres ie  m e­
dycyny  społecznej.  Po jego u su n ięc iu  doszło n iebaw em  do 
n iek o rzy s tn e j  z m ia n y  now ej u s taw y .  Z m ia n y  te  są pozorn ie  
n iew ie lk ie  i dotyczą  ty lk o  t rzech  punktów ’, w y w ra c a ją  jed n ak  
z upełn ie  sens i t endencje  poprzedniej .  Za j e d n y m  zam achem  
o ba lono  dzieło, z którego J u g o s ła w ja  m ogła  być d u m n a  wobec 
całej  E uropy ,  a powrócono do n a js ta r sz y ch ,  zacofanych  zasad.
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N adane  w  końcu  1931 r. z m ia n y  przynoszą  n as tęp u jąc e  n o ­
we p rzep isy  i u z u p e łn ie n ia :

1. Koncesję a p te k a r s k ą  n a d a je  b an  (w o jew o d a)  według 
w łasnego  u z n a n ia ,  b io rąc  pod uwagę  l a t a  pracy, k w a l i f ik ac je  
n au k o w e  i m o ra ln e  oraz  s ta n  m a t e r j a ln y  pe ten ta .  Izba  Apte­
k a rsk a  i r a d a  s a n i ta r n a  b a n a tu  p rz ed s ta w ia  b an o w i  l is tę  k a n ­
dyda tów , Sporządzoną według tych  k ry te r jó w ,  j e d n a k że  p rz y ­
zn an ie  j e j  n a s tęp u je  dowolnie.

P rzep is  ten ,  s to sow any  przed w o jn ą ,  o tw ie ra  szerokie  d ro ­
gi p ro tekc ji ,  n iwecząc je d y n ą  w łaśc iw ą  zasadę  p rz y z n a w a n ia  
koncesji ,  czas p racy  zawodow ej.

2. W dowy m ogą posiadać  koncesję  po m ężach do czasu 
powtórnego zam ążpó jśc ia ,  lu b  do końca życia.

3. W a ru n k ie m  dopuszczen ia  f a rm a ce u ty  p ra c o w n ik a  do 
Izby A ptekarsk ie j  j e s t  p ięc io le tn ia  praca.

Podczas, k iedy  u s t a w a  z r.  1930 dopuszcza ła  do izby  każ­
dego dyplom ow anego  fa rm aceu tę ,  dz is ia j  d o s tan ie  się t a m  ty l ­
ko zn ik o m a  ich l iczba. Czyni to w p ły w  fa rm a ce u tó w  p ra co w ­
ników  w  Izbach A ptekarsk ich  p ra w ie  żadnym , s ta w ia ją c  go 
znów  na  d a w n y m  poziom ie  bezowocnej,  rozpaczliw ej  wa lk i  
z g ru p ą  pracodawców.

Te n iek o rzy s tn e  zm ian y ,  jak ic h  dozna ła  u s ta w a  o o rg a n i ­
zacji  ap tek  z 7 k w ie tn ia  1930 r., m ocą  ro zp o rząd zen ia  z 30 li­
s to p ad a  1931 r. z m u s i ła  św ia t  fa rm a ce u tó w -p rac o w n ik ó w  Ju -  
gosław ji  do za jęc ia  zdecydowanego obronnego  s tanow iska .

W  ty m  celu zw iązek  f a r m a c e u tó w - p r a c o w n ik ó w  Jugo- 
s ław ji  zw ołał  n a  dzień 31 s tyczn ia  r. b. zeb ran ie  m ężów  z a u f a ­
n ia  w Zagrzebiu ,  na  k tó rem  b y ły  r e p rezen to w an e  sekcje  
zw iązkow e  w L ublan ie ,  Belgradzie i Zagrzebiu .  Konferenc ja  
u c h w a l i ła  ca łkow ite  z au fa n ie  zarządow i oraz  w y su n ę ła  m. in. 
n a s tęp u jąc e  p o s tu la ty :

1. U tw orzen ie  osobnej  pó łu rzędow ej  rep rezen tac j i  zaw o­
dowej fa rm aceu tó w -p raco w n ik ó w ,  ze względu n a  to, że nowe 
rozporządzen ie  nie d a je  dostateczniej re p rezen tac j i  f a r m a ­
ceutom  p raco w n ik o m  w  Izbach Aptekarskich .  Dotychczasowi 
p rzedstaw ic ie le  w  izbach złożą sw oje  m an d a ty .

2. W  zakres ie  ubezp ieczen ia  pensy jnego  w zyw a się zw ią ­
zek do k o n ty n u o w a n ia  s t a rań ,  aby  fa rm aceu c i-p raco w n icy  byli 
ubezpieczeni w  zak ładz ie  p en sy jn y m  dla  p racow ników  u m y s ło ­
wych w L ublan ie .  K onfe renc ja  od rzuca  p ro je k t  Izby A p tek ar­
skiej,  zm ie rz a ją cy  do z o rg an izo w an ia  specja lnego ubezpiecze­
nia pensy jnego  d la  fa rm aceu tó w ,  u w a ża jąc  go za  n iekorzystny .

3. P ro je k t  Kas Płac, o p raco w an y  swego czasu przez za ­
rząd  związku ,  m a  być z m ien io n y  p rzy  w y z y sk a n iu  doświadczeń 
zagran icznych  i p rz y  do s to so w an iu  go do obecnej sy tu ac j i  go. 
spodarczej.

4. Bezrobocie  w zawodzie  f a rm aceu ty czn y m  m a  być zw a l ­
czane p rz y  pom ocy  n as tęp u jący ch  ś rodków : skrócenie  czasu 
p racy  w ap tekach  usun ięc ie  n iew ykw ali f ikow anego  personelu ,  
p ro p a g an d a  przeciwko w s tę p o w a n iu  n a  fa rm ac ję ,  zakaz  p r a ­
cy d la  obcokrajowców, z a t ru d n ie n ie  k ra jo w y ch  w y k w a l i f ik o ­
w an y ch  fa rm aceu tó w ,  j ak o  przedstaw ic ie l i  f i rm  zagranicznych,  
k o n ty n g en ty z ac ja  n a p ły w u  nowych sił, udz ie lan ie  nowych kon- 
cesyj.

5. Należy zm ierzać  do tego, aby  dyp lom  m ag is te rsk i  by ł  
p rz y zn a w a n y  n a ty c h m ia s t  po ukończen iu  s tu d ju m  u n iw e r sy ­
teckiego, aby p ra k ty k a  przed  s tu d ja m i  zo s ta ła  zn ies iona  i aby 
s tu d ju m  sam o zo»tało p rzed łużone  do 4 lat .

APTEKARZE A KASA CHORYCH.

„Nowa Gazeta” z dn. 14.IV 1932 r. zam ieśc i ła  n i ­
żej p o d a n y  ch a ra k te ry s ty c zn y  l is t  o tw a r ty  p.p. w ła ­
ścicieli  ap tek  w Środzie. Kom enta rze  zbyteczne ■— 
treść  l is tu  m ó w i s a m a  za  siebie.

„Od a p tek arzy  środzk ich  o t r z y m a l iśm y  nast .  p i sm o :
Kasa Chorych w  Gnieźnie p rz y s ła ła  n a m  zap roszen ie  na  

uroczystość  poświęcenia  i o tw arc ia  w ła sn e j  apteki  kasowej 
w Środzie w dn iu  16 1). m. o godz. 5 po poł. Z aproszen ie  to

w d a n y ch  w a ru n k a c h  zbędne, z a k ra w a  na  k p in y  i z łoś liw ą  
iro n ję .  W obec tego w y s ła l i ś m y  do Kasy Chorych  odpowiedź,  
k tó re j  t reść  p o z w a la m y  sobie podać do w iadom ości  Szan. 
Publiczności .

Środa, d n ia  12 k w ie tn ia  1932 r.
Do

Kasy  Chorych
w  Gnieźnie.

Decydujące  czynnik i  Kasy Chorych  w  Gnieźnie, z ak ład a jąc  
ap tekę  kaso w ą  w  Środzie, p ope łn i ły  w ed ług  naszego głębokiego 
p rz ek o n a n ia  czyn n i e p a t r j o t y c z n y ,  n i e o b y  w a t e l -  
s k i ,  n i e e t y c z n y  i d l a  K a s y  C h o r y c h  n i e k o ­
r z y s t n y .

N iep a t r jo ty czn y  dlatego, że w p ły w y  pod a tk o w e  ubogiego 
S k a rb u  P a ń s tw a  obn iży ły  — n iepo trzebn ie  i beż żadnej  dla 
Kasy korzyści —  o k i lk a  tysięcy  z ło tych  rocznie.

N ieobyw ate lsk i  dlatego, że część p ien iędzy  pochodzących 
od o byw a te l i  m ia s t a  i p o w ia tu  środzkiego zużyto  n a  p odko­
pan ie  b y tu  dw om  o nyw a te lom  tegoż m ia s t a  —  (postępek, p rz y ­
p o m in a ją c y  żywo osław ione  niegdyś fu n d u sz e  gadzinowe 
p ru sk ie ) .

Nieetyczny d la  tego, że obaj  ap te k arz e  w Środzie przez 
długi  szereg l a t  dobro w o ln ie  rezygnow ali  n a  korzyść  Kasy z r a ­
ba tów , w ynoszących  ty s iące  z łotych, do czego wedle  obo w iązu ­
jących  p ra w  nie  by li  wobec opieszałego p łacen ia  rach u n k ó w  
zobow iązan i .  Aptekarze  środzcy p o d a ro w a l i  z a tem  Kasie tysiące  
z łotych, a w  nagrodę  za  ich l o ja ln e  po s tęp o w an ie  dosta li  od 
te jże  Kasy pogard liw e  kopnięcie  w  fo rm ie  ap tek i  kasowej.

N iekorzystny  d la  Kasy  z tego powodu, że jeś li  nie w eźm ie­
m y  pod uwagę  czasów d aw n ie jszy ch  z p ie rw szem  półroczem  
r. 1931 w łączn ie  czasów, k tó re  n iezaw o d n ie  n ie  w rócą  już  
nigdy, —  lecz k a lk u la c ję  o p rzem y n a  obro tach ,  osiągniętych 
w  d rug iem  półroczu  r. 1931 i w p ie rw szy m  k w a r ta le  r.b. ob ro ­
tach  ,w ynoszących  z obu ap tek  b oda j  czy 3.500 zł. miesięcznie, 
to rzeczą d la  każdego la ik a  oczywis tą ,  że ap tek a  Kasy Cho­
rych  będzie  m u s ia ła  p racow ać z n iedoborem , m ogącym  w y n o ­
sić około 1.000 zł., m iesięcznie ,  czyli -12.000 zł. rocznie.

Jeżeli  m im o  w szys tko  zadecydow ano o tw arc ie  w ła sn e j  
apteki ,  to  m y,  ap tek arze  w Środzie, n ie  m o żem y  się oprzeć w r a ­
żeniu ,  że s ta ło  się to n ie  d la  r a to w a n ia  ciężkiej sy tu a c j i  f i ­
n an so w e j  Kasy, lecz z p ow odu  osob iste j  ku  n a m  niechęci czyn­
n ik ó w  m ia ro d a jn y c h ,  a m oże  także  in n y ch  względów, k tórych  
b l iższej  i s to ty  n ie  znam y.

P rz y b y w a ją c  n a  uroczystość,  sp o tk a l ib y śm y  się n iew ą tp l i ­
wie  z a tm o sfe rą  n ieżycz liw ą a więc d la  nas  d u szn ą  i n ie sy m ­
patyczną .  D z ięku jąc  z a tem  za zaproszenie ,  m a m y  zaszczyt  do­
nieść, że w uroczystości  u d z ia łu  wziąć  n ie  możem y.

p o d p i s a n o :
Ii. P iasecki.  Ii. Z ió łko w sk i .

W iadom ości bieżące.
OBCHÓD XXXV - LECIA DZIAŁALNOŚCI TOWARZY­

STWA DORAŹNEJ POMOCY LEKARSKIEJ (P ogo tow ia  R a tu n ­
kowego) w W arszaw ie  pod p ro tek to ra te m  P a n a  Prezy d en ta  
Rzeczypospoli te j  odbj '!  się w  niedzielę  d. 24.IV r. b.

P rogram  uroczystości  o b e jm o w a ł :

1. N abożeństw o w ka ted rze  św. J a n a .  2. Poświęcen ie  sa ­
m och o d u  ra tu n k o w eg o  „ Jó zef” n a  K anon j i .  3. A kadem ję  
w  obecności P a n a  P re z y d en ta  Rzeczypospoli tej .  P rzem ów ien ie  
PP .  S. Miłaszewskiego, d - ra  L. Sobieszczańskiego, d - ra  H. R u t ­
kowskiego. 4. O twarcie  w y s ta w y  ra to w n ic tw a .  5. W a ln e  zgro­
m adzen ie  Polskiego Kom ite tu- do sp ra w  ra tow nic tw a .
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REORGANIZACJA ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH W  WARSZAWIE.

J a k  ju ż  o tem  doniós ł  Nr. 1— 2 Prżegl.  Ub. Sp. z ro k u  bież., 
z dniem 1 lu tego  1932 r. n a s tą p i ł a  re o rg an izac ja  Z. U. P. U. 
w W arszaw ie ,  d o k o n a n a  przez M in is t ra  Pr. i O. Sp. stosownie 
do po s tan o w ień  rozp. Prez. R zp li te j  z d n ia  29 lis top. (Dz. U. 
Nr. 81/635).

Nowy s t a tu t  w ym ien ionego  Z ak ładu ,  n a d a n y  zarządzeniem  
M inistra  P ra c y  i Op. Społ. z dn ia  29 s tyczn ia  1932 obow iązu je  
od da ty  ogłoszenia  powyższego za rząd zen ia  w M onitorze  P o l ­
skim, k tóre  n a s tąp i ło  w dn iu  1 lutego 1932 r.  (M oni to r  Polski 
Nr. 25).

Obecny s t a tu t  op iera  się w części dotyczącej organizacj i  
Z ak ład u  n a  n o rm ach ,  u s ta lo n y ch  w ro zporządzen iu  Prezyd. 
z 29 lis top. 1930 r., w  części zaś o b e jm u jąc e j  p rzep isy  ściśle 
ubezpieczeniowe (§§ 45— 64) n ie  różni  się p ra w ie  od poprzed­
niego s ta tu tu .

W pro w ad zo n o  tu  ty lko  dwie  w ażn ie jsze  zm iany ,  a to :
1) z m ian ę  f o rm u la rz y  zgłoszeń i

2) zm ianę  zasad  ob l iczan ia  na leżności  za  nabycie  la t  po­
przedn ie j  s łużby  (§ 61), p rz e d s ta w ia ją cą  pow ażne  złagodzenie 
do tychczasow ych  w a ru n k ó w  z ak u p u  lat .

Z chw ilą  w e jśc ia  w życie nowego s t a tu tu  zo s ta ła  ro zw ią ­
z a n a  K o m is ja  O rg an izacy jn a  Z. U. P. U. w W arszaw ie ,  u tw o ­
rzo n a  w m yś l  a r t .  165 ust.  2 rozp. Prez. R zp li te j  z d n ia  24 
lis top .  1927 r. o ubezp. p raco w n ik ó w  um y sło w y ch  (Dz. U. Nr. 
106, poz. 911). Czynności o rganów  Z ak ład u  do czasu  w y b o ru  
w łaśc iw ych  o rganów  p rzew id z ian y ch  w  n a d a n y m  sta tuc ie ,  
spe łn iać  m a ją ,  w  r a m a c h  p rzep isów  p rze jśc iow ych  s ta tu tu  
(§ 65) ty m czasow e  w ładze  ko leg ja lne ,  p ow ołane  przez M inistra  
P racy  i Op. S p o ł . :

1) T ym czasow a  K o m is ja  Z arząd za jąca ,

2) T ym czasow a  K o m is ja  R entow a,
3) T ym czasow a  K o m is ja  R ew izy jna .
K om petencje  poszczególnych w ładz  tym czasow ych  i ich 

przewodniczących, ja k o  też t r y b  w sp ó łd z ia łan ia  tych  w ładz  
oraz  d y re k to ra  Z ak ład u  n o r m u ją  in s t ru k c ja  oraz  regu lam in ,  
n a d an e  przez M in is t ra  P racy  i Op. Społ. bezpośredn io  po w e j ­
ściu w życie s ta tu tu .

I n s t ru k c ja  M in is t ra  Pr. i O. Sp. w  sp raw ie  sk ładu  i za ­
k re su  d z ia łan ia  tymcz. w ładz  ltolegjal.  Z. U. P. U. w W arszaw ie  
p o s ta n a w ia  n a  wstępie,  iż członków tymcz.  w ładz  p o w ołu je  
i o d w o łu je  M in is ter  Pr.  i O. Sp. Członkow ie  m a j ą  te  sam e  
p ra w a  w zakres ie  o d szkodow an ia  za ud z ia ł  w  posiedzen iach  
oraz  te  sam e  obowiązki ,  w y n ik a ją ce  z p ia s to w a n ia  m a n d a tu ,  
co członkowie n o rm a ln y ch  organów.

UTW ORZENIE CENTRALI ZAKUPÓW DLA KAS CHORYCH.

(Przeyl.  Ub. Społ.) .

W  dniu  2 kw ie tn ia  r. b. M in ister  P ra c y  i O. Sp. z a tw ie r ­
dz ił  s t a tu t  s to w arzy szen ia  p. n. „ C en tra la  Z ak u p ó w  dla  Kas 
C horych” .

C en tra la  Z ak u p ó w  je s t  w sp ó ln ą  o rg an izac ją  Kas Chorych, 
u tw o rzo n ą  w  fo rm ie  s to w arzy szen ia  na  zasadz ie  i w  r a m a c h  
p o s ta n o w ień  ar t .  63 Rozp. Prez.  R zp li te j  z dn ia  29 l is to p ad a  
1930 r. o o rgan izac j i  i fu n k c jo n o w an iu  in s ty tu cy j  ubezp. społ. 
(Dz. U. Nr. 81, poz. 635) oraz  art.  5 p rzep isów  tym czasow ych  
o s tow arzyszen iach  i zw iązkach  z d n ia  4 m a rc a  1906 r.

Z ad an iem  C entra l i  j e s t  zapew n ien ie  Kasom  Chorych jak -  
n a jk o rz y s tn ie jsz y ch  w a ru n k ó w  p rz y  z a k u p y w a n iu  wszelkiego 
ro d z a ju  p rzed m io tó w  i m a te r ja łó w ,  po trzebnych  w  ich dz ia ­
ła lnośc i .  Pow yższe  swe z ad a n ia  będzie  C e n tra la  spe łn iać  w 
szczególności: przez  ześ ro d k o w y w an ie  z ap o trzeb o w ań  Kas
Chorych na  a r ty k u ły  o b ję te  je j  zak resem  d z ia łan ia ,  przez  w y ­
szu k iw an ie  n a jk o rz y s tn ie jsz y ch  źródeł  zakupów , przez za ­

w ie ran ie  im ien iem  Kas n a  pods taw ie  ich pe łnom ocn ic tw  wsze l­
kiego r o d z a ju  um ów  n a  dostaw ę a r ty k u łó w  z ap o t rzeb o w a­
nych przez Kasy.

Ponad to  C en tra la  w y k o n y w a  czynności, zlecone j e j  przez 
Ogóln. Pańs tw .  Związek Kas Chorych w  zakres ie  z ao p a t ry w a ­
n ia  Kas n a  r a ch u n e k  tegoż Związku.

Kasy Chorych, będące cz łonkam i Centra l i ,  zobo w iązu ją  
się pod rygorem  k a ry  w a d ja ln e j ,  p okryw ać  sw oje  zapo trzebo­
w an ie  w7 zakres ie  dzia łalności '  C en tra l i  w y łączn ie  ty lko  za 
j e j  pośrednictw em . Od te j  ogólnej z asad y  s t a tu t  p rzew idu je  
je d n a k  pew ne  w y ją tk i .  Spory  pom iędzy  C en tra lą ,  a Kasą jej  
członkiem , w sp raw ach  na  tem  t le  p o w s ta łych  rozstrzyga 
Ogóln. Pańs tw .  Z wiązek  Kas Chorych.

Organ izac ja  C en tra l i  j e s t  ido części w z o ro w a n a  n a  o rga ­
nizacj i  in s ty tu cy j  ubezp. społ., u s ta lo n e j  rozp. Prez.  R zp li te j  
z d n ia  29 lis top .  1930 r. (Dz. U. Nr. 81, poz. 635).

C en tra la  posiada  n a s tęp u jąc e  o rg an a :
1) rad ę  za rządza jącą ,
2) p rezy d ju m ,
3) dy rek to ra ,
4) k o m is ję  rew izy jn ą .
Na pokryc ie  w y d a tk ó w  adm. i ogól., zw iązanych  z w y ­

ko n y w a n iem  swych zad ań  (z w y ją tk ie m  czynności z leconych) 
C e n tra la  czerpie  środki  p ien iężne :

1) z kwot,  w p łacan y ch  przez Kasy Ch. członków w  stos. 
do p rzy p ad a ją c y ch  na  nie w d a n y m  ro k u  obrotów,

2) z k a r  um ow nych .
W y d a tk i  dz ia łu  czynności zleconych p o k ry w a  O. P. Z. 

K. Ch. C en tra la  podlega nad zo ro w i  M in is t ra  P. i O. Sp. w  r a ­
m ach  rozp. Pr.  R zp li te j  z 29 lis top. 1930 r. L ik w id ac ja  Cen­
t r a l i  m oże  n as tąp ić  n a sk u tek  odpow iednie j  decyzji  2/3 jej  
cz łonków n a  3 mies.  przed końcem  roku  kal.  Tryb. likwid. 
u c h w a la  R ada  C entra l i ,  a z a tw ie rd z a  M. P. i O. Sp.

PRZECIWGAZOWE PRZESZKOLENIE FARMACEUTÓW.

(Wiacl. F arm .) .

D nia  5 b. m .  w lo k a lu  K om ite tu  Stołecznego L. O. P. P. 
o dby ła  się don io s ła  uroczystość  wręczen ia  dyp lom ów  in s t r u k ­
to rsk ich  s łuchaczom  k u r s u  o b ro n y  przeciwgazowej,  zo rgan izo ­
w anego d la  fa rm a ce u tó w  przez K om ite t  Stołeczny L. O. P. P. 
p rzy  w spó łp racy  F a rm aceu tycznego  K o m ite tu  Międzystow arzy- 
szeniowego.

Z eb ran y ch  licznie  gości i s łuchaczów k u r s u  p o w i ta ł  p re ­
zes K om ite tu  Stołecznego L. O. P. P. p. Floryanowic.z ,  poczem 
im ien iem  Fa rm aceu tycznego  K o m ite tu  M iędzystow arzyszenio-  
wcgo p rzem ó w ił  jego p rzew odniczący  p. pp łk .-ap t.  Bączkow ski ,  
podkre ś la jąc ,  iż ro la  s łuchaczów  nie kończy się o t rzy m an ie m  
św iadectw a  in s t ru k to rsk ie g o ;  św iadectwo to j e s t  zad a tk iem ,  iż 
in s t r u k to r  będzie  szerzyć n a b y te  w iadom ości  m iędzy  społe­
czeństwem, a nad to  obietn icą ,  że w z am ian  siebie p rzyśle  n a  
n a s tę p n y  k u rs  nowych  członków zawodu.

Po w łaśc iw ej  uroczystości —  w ręczen ia  d y p lo m ó w  s łu c h a ­
czom —  p rzem ó w ił  k ie ro w n ik  k u r su  p. m jr . - in ż .  K a lu s iń sk i , 
z aznacza jąc ,  iż n ie  n a leży  przypuszczać ,  że ro la  fa rm a ce u ty  
ogran icza  się do o b ro n y  przec iw gazowej w ścis łem  znaczeniu  
tego w y ra z u ;  część bow iem  fa rm a ce u tó w  p o w in n a  być użyta 
p rzy  p ro d u k c ji  p re p a ra tó w  i sp rzętu ,  s łużących do te j  obrony.

Następn ie  p rz em aw ia ł  Nacz. Wydz. F a rm .  Dr. S. Z. p. Mr. 
S oko lew icz  oraz  im ien iem  Tow. W iedzy  W ojskow ej  p. ppłk.-apt.  
J a b ło n o w sk i .  P. n acze ln ik  S oko lew icz  podkreś l i ł ,  że Min. Spraw 
W ewn. będzie t ra k to w a ło  w y s łu c h a n ie  k u r su  o b rony  przec iw ­
gazowej ja k o  pracę  obyw ate lską .

P o d z iękow an iem  ze s t ro n y  jednego ze s łuchaczów z ak o ń ­
czyła  się p ięk n a  uroczystość,  m a m y  nad z ie ję  —  nie o s ta tn ia — 
gdyż uroczystości  tego r o d z a ju  stać się w in n y  chlebem  po­
w szedn im  d la  zaw odu  fa rm aceutycznego  i zakończyć dopiero 
wtedy, gdy w szyscy  fa rm aceuci  zos taną  p rzeszkolen i  w o bro ­
nie p rzeciwgazowej.
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ODCZYT W  TOW ARZYSTWIE POPIERANIA NAUK FAR­
MACEUTYCZNYCH W KRAKOWIE. D nia  20 m a j a  r. b. o godz. 
19 w dużej Sali w y k ład o w ej  I n s ty tu tu  chem. U. J., ul. K aro la  
Olszewskiego 2, p. prof. Wł.  Szafer  wygłosi odczyt p. t. „ P ro b ­
lem u ż y tk o w a n ia  ro ś l in  leczniczych w Polsce”.

V ZJAZD KÓŁ FARMACEUTYCZNYCH P. M. A.

W  dn. 15, 16 i 17 k w ie tn ia  odbył  się w K rakow ie  V Z jazd  
Kół Farm aceu ty czn y ch  P. M. A., zw o łan y  przez W ydzia ł  Kól 
F a rm aceu ty czn y ch  Ogólnopolskiego Z w iązku  Akademickich  
kó ł  fa rm aceu tycznych  z Krakowa,  P o z n a n ia  i W arszaw y .

In a u g u ra c ja  Z jazd u  odby ła  się w  au li  U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego. Z agaił  p. U m bre it ,  p rzew odniczący  W y d z ia łu  Kół 
Fa rm aceu tycznych ,  prosząc  o objęcie p rzew o d n ic tw a  J.  M. 
R ek to ra  U. J. p. prof.  dr.  ks. Michalskiego. Po przem ów ien iu  
J. M. R ek to ra  p rzem aw ia l i  zkole i pp. prof.  E s tre icher ,  dyr.  Od­
dzia łu  Fa rm .  U. J., prof.  Gatty -K ostyal ,  k u r a to r  Koła k ra k o w ­
skiego, p. David —  im ien iem  P. P. T. F. i G re m ju m  apt. M. 
Zach., p. Henoch —  im ien iem  Zw. Zaw. F a rm .  Pracow ników , 
oraz  p. Kownacki —  im ien iem  S tow arzyszen ia  „Nowa F a r ­
m a c ja ” . W  im ien iu  poszczególnych kół fa rm aceu ty czn y ch  prze­
m a w ia l i :  pp.  Kowalski  (K rak ó w ),  Galas ( P o z n a ń ) ,  Michalski 
(W a rsz a w a ) .  Po przem ów ien iach  p o w ita ln y ch  dz iekan  Wydz. 
Fil.  U. J. prof.  Szafer  wygłosi ł  odczyt p. t. „ U p raw a  roś l in  
leka rsk ich  w  s to su n k u  do z b ie ran ia  ziół leczniczych w  stan ie  
d z ik im ”, w y kazu jąc ,  j a k  dużo j e s t  do z ro b ien ia  na  tem polu 
d la  fa rm aceu ty ,  i rzu ca jąc  szereg nowych  m yśli ,  k tó re  p o w in ­
n y  za in te resow ać  n ie ty lko  m łodzież  fa rm aceu ty czn ą ,  lecz i jej  
k ie row ników , gdyż obecne p rzygo tow an ie  fa rm a c e u ty  w  tym 
k ie ru n k u  je s t  n iew ystarcza jące .

Z jazd  o b ra d o w a ł  w  ciągu 3 dni w  n a s tęp u jąc y c h  ko ­
m is ja c h :  n au k o w ej ,  o rg an izacy jn e j  oraz  o rgan izac j i  s tu d jó w  
i zawodowej.

P len u m  Z jazd u  p rzy ję ło  szereg w y su n ię ty ch  przez kom is je  
rezolucyj ,  k tó re  z o s tan ą  podane  w n a jb l iż szy m  n u m erz e  orga­
nu W ydzia łu  Kół Fa rm .  „Młoda F a r m a c ja ” . Na K om isj i  n a u ­
kowej,  na  k tó rą  o rg an iza to ro w ie  Z jazd u  położyli  spec ja lny  n a ­
cisk, wygłoszono n a s tę p u ją c e  r e fe ra ty :  Lewicka T adea  (W a r ­
szaw a) „R oś l iny  ja k o  leki w św ie t le  nau k i  w sp ó łczesn e j”, Liro 
Z o f ja  (W arsz a w a)  „B udow a a to m u  w św ie t le  t eo r j i  k w a n ­
tó w ”, F ra n k o w sk i  (P o z n a ń )  „C h em o te ra p ja  w św ie t le  now o­
czesnych teo ry j  p o w in o w a c tw a ” , Głowacki (P o z n a ń )  „Analiza  
t e rm ic z n a ”, Mączka (K raków ) „ P rz em y s ł  fa rm aceu ty czn y  
w Polsce”, Nowotkę (P o z n a ń )  „M em brany  kolod jonow e,  ich 
b u d o w a  i p rzen ik l iw o ść” .

NOWY ZARZĄD WYDZIAŁU KÓŁ FARMACEUTYCZNYCH 
P. M. A. W y b ran y  na  A' Zjeździć  Kół F a rm aceu ty czn y ch  w Kra­
kowie u k o n s ty tu o w a ł  się w n a s tęp u jąc y  sposób:

Przew odniczący  —  H. L a tanow icz  ( P o z n a ń ) ,  I Yiceprze- 
wodniezący  —  Wł. M ichalsk i  (W a rsz a w a ) ,  II Viceprzewodni- 
ezący —  L. S z y m k o w ia k  ( P o z n a ń ) ,  Sekre tarz  — 7’. Cieślawski  
(P o z n a ń ) ,  V icesekre tarz  — W. D un ie lsk i  (W a rsz a w a) ,  sk a rb ­
n ik  —  L. M a k o w sk i  (P o z n a ń ) .

TANI SEZON WIOSENNY W TRUSKAWCU rozpoczął  się 
w  k w ie tn iu  r.  b. Z arząd  zd ro jo w isk a  obniży ł  ceny m ieszkań ,  
kąpie l i ,  p e n s jo n a tó w  oraz  r e s ta u ra c y jn e  o 20% —  50% w po­
ró w n a n iu  z cenam i w sezonie głównym.

ZA WALKĘ O SZKOŁĘ POLSKA. K om ite t  25-cia w a lk i  
o szkołę polską n ad a ł  oznakę  hono ro w ą  członkowi Z. Z. F. P. 
kol. W a cła w o w i S ikorze ,  p racow nikow i ap tek i  K. Ch. w Ży­
rardow ie .

Odznaczony zosta ł  rów nież  za w a lkę  o szkołę p o lsk ą  b. 
działacz zw iązkow y  i d ługole tn i  re d ak to r  „Kroniki  F a r m .” 
kol. K a zim ierz  Dąbrr.wski.

NOWY KIEROW NIK APTEKI KASY CHORYCH. Z dniem  
1 lutego r. b. o b ją ł  z a rząd  ap tek ą  IV Kasy Chorych w Łodzi,  
w ie lo le tn i  członek naszego Z w iązk u  Kol. Mag. W acław  Hilde-  
brandt .  Na now ej placówce życzymy drog iem u  Koledze po­
m y ś ln e j  i owocnej pracy.

Z arząd  Oddz, Łódzk iego  Z. Z. F. P.

KOMUNIKAT.

Z arząd  O ddzia łu  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F. P. o rg a ­
n izu je  w  n a jb liż szym  czasie Sekcję  W io ś la rsk ą .

K oleżanki i Koledzy, k tó rzy  chcieliby  w ziąć udzia ł 
w  Sekcji, u p ra sz a  się o zap isyw an ie  się w s e k r e ta r j a ­
cie Zw iązku.

W a r u n k i :  wpisow e zł. 30.—  (m oże być rozłożone 
n a  sp ła ty ) ,  s ta ła  sk ła d k a  m iesięczna w ynosi  5 zł. 
Członkowie Sekcji oraz  ich  żony k o rz y s ta ją  z n au k i  
p ływ an ia ,  w ios łow ania  i sp rzę tu  w ioś larsk iego  bez 
spec ja lne j  dopłaty.

In fo rm a c j i  udziela  kol. Sosik .

OD W Y D A W N I C T W A .

N a s tęp n y  p o d w ó jn y  n u m e r  K ro n ik i  ukaże  się po 
X V I  Z je źd z ie  D elegatów  dn ia  15.VI 1932 r.

W Y Ł Ą C Z N A  P R O D U K C J A  I S P R Z E D A Ż

Sol i  K ą p i e l o w e j
Ł A N C Z Y Ń S K I E J

bogatej w zawartość Żelaza 
oraz Jodu, Bromu i innych 

składników leczniczych.

B Y Ł A  S A L I N A  R Z Ą D O W A  
I W MA Ł O P O L S C E  WS C H O D N I E J

(PodKarpacie)

W yłączna 'jsprzedaż:

Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe

„R E A L”
SP. AKC.

WTarsza\va, Widok 24 
Telefony: 685-30 i 513-05

Cena: Zł. 16.— za w orek 50 kg.; Zł. 3.60 za w oreczek 
10 kg. łącznie z opakow aniem  franco wagon 

W arszaw a lub Łanczyn.


